h 
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PRENUMERATA: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem 

ilustrowanym mies, zł. 4.10, Za- 

miejscowa zł. 5. Zagraniczna zł. 8 

Odnoszenia do domu 40 groszy, 

Prenumeratę można odmówić tyl- 

ko 1 każdego miesiąca bezpośred 
nio w adm. pisma, 


OGŁOSZENIA: 


W tekście 50 gr., nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1 milim, 1 łam (strona 
4 dwaj | Zwyczajne 12 gr. za 
wiersz 1 milim. 1 łam, (atropa 10 
łamów). Nekrologi po 40 gr. za 
wiersz 1 milim, (strona 4 famy). 
Drobno ogłoszenia 15 gr. za słowo 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
słowo. 


Konto czekowe w P,K,O. 
Nr. 65,210 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 
Telefony: Redakcja 1-81-06, Administracja 1-63-66 


4 
+ 
© 


UPA CPE) 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Pai dé o Taza AA IE D a dw 


Rok IV 


Ogłoszenia firm zamiejscowych * 
50 proo, drożej od cen miejae: 

wych. Firmy zagraniczna o 16 
procent drożej, Każda nowa po 
wyżka obowiązuje wszystkie ją 
przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomie- 
nia.. Za terminowy diuk ogłoszej 
komunikatów i ofiar administra 

eja sie odpowiada. 
Í- m— 


Artykuly nadesłane bez oznaczę 
pia honorarjum, uważane są mi 
bezpłatne. 


Rękapisów zarówno użytych jak 
i odrzuconych redakcja ral 


Pomyłki, które zasadnieso pis 

zmieniają treści ogloszenia nie 

upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłosza= 
DIA. 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12--1 w poł i od 6—7 wiecz. 


SOJUSZ FRANCUSKO-NIEMIECKI 


podobno nie jest wymierzony przeciwko żadnemu z państw europejskich 


Pierwszym warunkiem przyjaźni ma być rozbrojenie Francji 


Dalsze szczegóły niepoczytalnych knowań Fervego z berlińskimi przyjaciółmi 


BERLIN 27, 10. Znany przemysłowiec 
niemiecki Arnold Rechtberg, propagujący 
ideę porozumienia niemiecko - francuskie- 
go, wystosował do Hittiera nową depeszę, 
zawierającą wyjaśnienią w sprawie propo- 
nowanego przez Herve'go sojuszu woj- 
skowego między Francją a Niemcami. 

Rechtberg podkreśla, że SOJUSZ WOJ- 
SKOWY FRANCUSKO - NIEMIECKI ZMIE 
RZA DO ZAGWARANTOWANIĄ PRZY- 
JAŻNI OBU PAŃSTW I NIE ZAWIERA 
ŻĄDNYCI_ TENDENCY] AGRESYWNYCH 
W STOSUNKU DO JAKIEGOKOLWIEK 
TRZECIEGO PAŃSTWA EUROPEJSKIE- 
GO. Rechtberg zaznaczył, że w przeciwień- 
stwie do Hitlera wypowiedział się wobec 
Hierve'go o zmniejszenie zbrojeń we Fran- 
cji ze względu na niebezpieczeństwo, za- 
RAKIET FE TOY BOR PORTE ZOT ZET" A 


. MRESZTOWANIE 
b. posła Kostrubały 


LUBLIN, 27.10. Sędzia Śledczy sadu 
okręgowego w Zamościu postanowił zmie 
nić środek zapobiegawczy, zastosowany 
wobec byłego posła Stanisława Kostruba- 
ły („Wyzwolenie“) oskarżanego z art. 
129 Kod. Karn, 


Były poseł Kostrubała pozostawał do- 


grażające Europie ze strony propagandy 
bolszewickiej wśród narodów tubylczych |Francji jak i Niemicori, 
Azji i Afryki. 


LONDYN, 27.10. Mac Donald w adre- 
sie rozpowszechnionym za pomocą radia 
z okazji ratyfikacji traktatu morskiego 
pop 


mówi m. innemi: — Minęliśmy drugi 
słup wiorstowy na długiej drodze w kie- 
runku pokoju i bezpieczeństwa. Francja 


er © 
Sprawa b. posła Kwapińskiego 
SOSNOWIEC 27, 10. Dzisiaj o godzi-|jąc zebranych do strajku generalnego, do 
nie 13, m. 45 rozpoczęła się tu przed Są- |organizowania pochodów po wsiach i mar- 
dem Okręgowym rozprawa przeciwko b.|szów do miast, do walk krwawych i 
posłowż Piotrowi Chałupce vel Janowi Kwa |wojny domowej, celem usunięcia rządu 
pińskiemu, oskarżonemu o to że w dniu 1 |drogą gwałtu. Rozprawie przewodniczy 
grudnia ub. r. na wiecu w Olkuszu wygło- |wiceprezes sądu Klang, oskarża wicepro- 
sił publiczne przemówienie podburzające | kurator Dąbrowski. Do rozprawy powołano 
do popelnienia czynu buntowaiczego, a | 16 świadków, w tem 10-ciu z ramienia os- 
: A eaii mianowicie do usunięcia przemocą człon- |karżenia į 6-ciu z obrony. Przewód sądowy 
tychczas na wolności za kaucją 500: zł. A : ; Ea T 5 
W dniu 27-ym b. m. b. poset Kostrubała ków sprawującego wówczas władzę rządu i skończył się © godz. 11-ej w nocy. Wyrok 
został aresztowany we wsi Wisłowiec. y zastąpienia go przez inne osoby, wzywa- |zostanie ogłoszony we wtorek. (PAT) 
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drugiej katastrofy górniczej w Niemczech 
Pożar grozi zniszczeniem całej kopalni 


wia pożar, który objął ognisko wybuchu. 

Liczba śmiertelnych ofiar katastrofy, 
wraz zę zmarłymi w szpitalach, wynosi 0- 
becnie- 102. Prócz tego jest 21 rannych i 
2 zaginionych. 

istnieje obawa, że napływające wciąż 
nowe iłości gazów spowodują dalsze wy- 
buchy, które mogą doszczętnie zniszczyć 
całą kopalnię. 

Najbardziej dotknięta została miejsco- 
wość Quierschied, gdzie niema ani jednej 
rodziny, któraby mie opłakiwała zgonu 
swych żywicieli. W kilku wypadkach 
śmierć zabrała Ojca i syna. 


BERLIN 27, 10. Prace ratunkowe w [wanego napływu nowej fali gazów. Kilku 
śopalni Maybach (Zagłębie Saary) musia- |sanitarjuszów wydobyto z podziemi nie- 
no wczoraj przerwać wskutek niespodzie- |przytomnych. Poza tem prace utiiemożli- 


Rien gia ATAT p a AEN 


Gwałtowne burze śniezne 


. ; LJ . . . e 

w Europie zachodniej i południowej 

Zachodnie i południowe kraje Europy | 

nawiedziło wczoraj pierwsze tchnienie 
zimy. 

Przez Jugosławię, Austrię i Czecho- 

słowację przeciągnęły gwałtowne nawałni 

ce śniegowe, Okolice Zagrzebia i Wiednia 


dzieli rano pada obfity śnieg, który miej 
scami osiąznał znaczną. grubość. I tak np. 
na grzbiecie górskim Nebelhorn leży war- 
stwa Śniegu grubości 1 metra, sa Säuling 
1/2 metra. Dolina górska pod Obexsdorf 
ma wyglad zupełnie zimowy, tembardziej, 


4 


pokryte są grubą warstwą Śniegu. W|że w niedzielę pojawili się pierwsi nar- Zwłoki są tak strasznie zniekształcone, 
„ciepłem, słonecznem Sarajewie, WYSU- | ciatze, = va iż nie będzie można stwierdzić ich tdentycz 
niętyme  gięboko na południe, notowano wielkie kurzo; czelejgco mau Irancją. 


z p 0% ZEFIR: s : | neci. rzeG odbędzie się w środę. Zmar 
dziś rano 1 stopień ciepła. w połączeniu z gradobiciem i opadami | s WA A z ka de: óli de 
W Niemczech w górach ‘Allgäu od nie- |śnieżnemi, trwają nadal, Mi spoczną w jednym wspoinym grovie. 


Zrównanie stanu zbrojeń między Fran- |ve'go. 


Niebezpieczeństwo to zagraża zarówno |cją a Niemcami da się osiągnąć praktycz: 


nie tylko na podstawie propozycji Hier. 
(PAT) , 


Traktat morski podpisany 


przez Anglję, Stany Zjednoczone i Japonję 
Francja i Włochy nie złożyły dotąd podpisów 


í Italja nie uczestniczą jeszcze w traktas 
cie, dotyczącym ograniczenia zbrojeń 
morskich. Istnieje jednak nadzieja, że ro. 
kowania pomiędzy temí państwami do- 
prowadzą niebawem do pomyślnego wy 
niku. Musi być znaleziony jakikolwiek 
środek usunięcia trudności, gdyż nie do 
avr draw jest ostateczne niepowodze- 
e. 

Adres zaznacza nakoniec, że nigdy je 
szcze w ciągu dziejów stosunki pomiędzy 
W. Brytanją, Japonją i St. Zjednoczone- 
mi nie były serdeczniejsze, niż od chwili 
podpisania traktatu morskiego. (PAT) 

LONDYN 27, 10. W obecności mini- 
strów Mac Doenaida, Hendersona i Aleksgn 
dra, premjerów Kanady, Australji, Nowej 
Zelandji, Związku południowo - afrykańd- 
skiego i Nowej Ziemi, ambasadorowie Sta- 
nów Zjednoczonych i Japonji złożyli! dziś 
w południe w Forreign Ofiice instrunien- 
ty ratyfikacyjne traktatu tnorsiiego. In- 
strumienty ratyfikacyjne Imperium Brytyj- 
skiego przedłożone zostały jednocześnie. 
Nawiązując do obecności ambasadorów 
Francji i Italiji, premier Mac Donald wyra- 
ził nadzieję, iż ich kraje będą mogły rów- 
nież dokonać we właściwej chwili ratyfi- 
kacji traktatu. (PAT) 

FZYEA TT WOSZETTTPRTON E TED UKE BSE POR ZE 1 


Ofiara Papieża 
dia ofiar katastrofy 
BERLIN 27, 10. Papież Pius XI, prze- 
azał za pośrednictwem nuncjusza apostol- 
skiego w Berlinie 10,000 marek na człon: 
ków rodzin pozostałych po ofiarach kata- 
strofy w Alsdorfie. Prezydent Hindenburg 
przeznaczył 10,000 marek na pomoc dla o- 
fiar katastrofy w kopalni Majbach. (PAT) 
CREN EEE ENEE EEEE AR PIS EFA 
ANKARA, 27.10. W miejscowości Iz- 
mir spadł gwałtowny deszcz, przyczem 
szalejący huragan zburzył całkowicie po- 
nad trzysta domów. 43 osoby są zabite, 
14 zaginionych. 
Wezbrane wody 


a 
zerwały wiele mo- 


stów kolejowych, co, spowodowało prze» 
wę w komunikacji, (PAT 


Str. 2 


„HASŁO” z dnia 28 paździemika 1930 r. 


Rozkład partyj antyrządowych 


Wybitni działacze opuszczają szeregi opozycji 


Cała organizacja P.P.S.C.K.W. 


w Bystrej 
zgłosiła przystąpienie do B.B.W.R. 


USTĄPIENIE 


czołowych przedstawicieli 
N.P.R.-prawicy i „Piasta* 
w Wielkopolsce 


POZNAN, 27.10. Znany działacz miej 
scowy N. P. R. — prawicy, p. Antoni Mać 
kowiak, nadesłał do sekretarjatu B. B. 
W. R; list, w którym oświadcza, że ze 
względu na niebezpieczną dla państwa 
taktykę partji, do której dotychczas na- 
leżał, występuje z niej i zgłasza gotowość 
do pracy w szeregach Bezpartyjnego Blo- 
“iu Współpracy z Rządem, ponieważ przy 
szedł do przekonania, że tylko rząd Mar- 
szałka Piłsudskiego jest zdolny do utrzy- 
mania ładu i porządku w państwie. 

Jednocześnie wystąpił z „Piasta“ pre- 
zes organizacji tego stronnictwa w powie 
cie brodnickim, p. Antoni Misiński, któ- 
ry w liście, skierowanym do władz par- 
tyjnych „Piasta“ podaje analogiczne do 
motywów p. Maćkowiaka powody wystą- 
pienia z tej partji. (ISKRA) 


BA LISTĘ B, B. W.R, 
głosuią kolejarze pomorscy 

TCZEW, 27.10. W lokalu Ogniska Ko- 
tejowego odbyło się zebranie pracowni- 
ków kolejewych węzła tczewskiego przy 
udziale około 700 osób. 

Zebrani kolejarze po przemówieniu 
inż. Wądołowskiego uchwalili jednogłoś- 
nie rezolucję potępiającą partje a opowia 
dającą się za listą Marszałka Piłsudskie- 
go. (ISKRA) 


ROZEAĄ4 

w N.P.R.-prawicy na Pomorzu 

TCZEW, 27.10. Trzech członków rady 
miejskiej m. Tczewa, wybranych z listy 
N. P. R.—prawicy, a mianowiecie radni: 
Paszek, Zebel i inż. Wądołowski, wystąpi- 
ło z tej partji, rozpoczynając współpracę 
% obozem prorządowym w tutejszym ko- 
mitecie wyborczym B. B. W. R. (ISKRA) 
pc ace 

JAKIE LISTY 
zatwierdzono wczoraj 
w Warszawie 

Komisja wyborcza Nr. 1 (Warszawaą- 
tuiasto) zatwierdziła wczoraj następujące 
listy: Nr. 19 — Ch. D.), Nr. 2 — PPS. 
frakcja, Nr. 18 Ogólno - Nar. Żyd. Bloku 
Gosp., Nr. 21 — Monarchiści — Nr, 22 — 
"Poalej Sjon. 
| i Unieważniono listy: Bloku obrony in- 
łeresów gospodarczych ludu. Żydowskiej 
do Sejmu i Senatu i Bloku obrony bytu gos- 
podarczego ludności żydowskiej do. Sej- 
AML, 

Listy opozycji lewicowej jak np. Cen- 
trolewu, Jedności Robetniczo - Chłopskiej 
i pokrewne będą rozważane na następnem 


posiedzeniu 


DŹWIĘKOWE 
KINO 


KRAKÓW, 27.10. Podczas wiecu pu- 
blicznego odbytego w Bystrej, pow. biał- 
skiego, a zwołanego przez Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem przeszła w 
szeregi B.B.W.R. cała miejscowa organi- 
zacja PPS. CKW. wraz ze sztandarem i 
kasą partyjną. 

Do Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem zgłosił się również cały miejsco 
wy komitet PPS, CKW. 

Prezes zarządu komitetu, a jednocześ- 
nie prezes miejscowego T.U.Ra, p. Ta- 
deusz Waligórski złożył na ręce kierowni- 
ka wyborczego B. B. W. R. na powiat 


Biała. dr. Dóllingera odpowiednią uchwa- 
ię pisemną, zaopatrzoną w pieczęć partyj 
ną, 

Deklarację doręczono uroczyście na 
wiecu, a zgromadzeni w liczbie ponad 350 
osób robotnicy miejscowi — urządzili w 
tym momencie burzliwą owację na cześć 
Marszałka Piłsudskiego. 

Na tenże wiec przybył w komplecie za 
rząd T.U.R/"a z Wilkowie, również ze 
sztandarem i zadeklarował uroczyście, że 
opuszcza szeregi P.P.S. C.K.W., przecho- 
dząc do Obozu Marszałka Piłsudskiego. 

(ISKRA) 


Prowokacyjny czyn 


b. ucznia zlikwidowanego gimnazjum ruskiego 


STANISŁAWÓW, 27.10. Starostwo w 


Rohatynie otrzymało przed paru dniami, Podgrodziu, 


anonim następującej treści: 

— „Najeźdźcy z mazurskich piasków! 
W miejsce ukraińskiego gimnazjum zor- 
ganizowaliśmy dziewięć „piatek“, które 
zbombardują psie gniazda w Rohatynie 
i okolicy. Śmierć Lachom“, 

W wyniku energicznego dochodzenia 
policji, niebawem  przytrzymano autora 


tego anonimu, którym okazał się niejaki | 


Andrzej Lisowy, lat 25, zamieszkały w 
pow. rohatyńskim, były u- 
czeń zlikwidowanego gimnazjum ruskie- 
go w Rohatynie. 

Rewizja przeprowadzona w jego miesz 
kaniu dała policji dużo materjału obcią- 
zającego i stwierdzającego że Lisowy był 
członkiem U. W. O. i brał czynny udział 
w sabotażu na terenie Małopolski Wscho- 
dniej, (ISKRA) 


15 milj. bezrobotnych 


liczy świat w dobie obecnej 


GENEWA 27, 10: Według urzędowych 
danych, zebranych przez Międzynarodowe 


29200000000000000000000000000002]] 
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Potężny film morski mistrzowskiej. realizacji 


Niebywalę emocjonujący dramat 


LILIAN RICH i 


S. O. S. Bohaterska dziewczyna. 


| AAAŻ aaa 
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DZIŚ PREMJERA! 


Najwspanialsze arcydzieło śpiewno-dźwiekowe, 
o którem mówi z zachwytem cały świat! 


To najlepszy film 


sezonu! 


To największy sukces filmu dźwiękowego 
Czar pieśni i melodji! 


Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o 12-ej. 


CENY POPULARNE! 


SYGNAŁ WŚRÓD BURZY 


W rolach głównych PRO para artystów z Hollywoodu 


Pod groźbą śmierci. Wiua i kara. Rozpacz i zemsta. 


Początek seansów codziennie o godz. 4-ej w święta i soboty o 12 w poł 
Na pierwszy seans ceny miejsc najniższe. 


YN YNY 


„CAPITOL 


Biuro Pracy, liczba bezrobotnych na świe- 
cie wynosi obecnie od 12 do 15 miljonów. 


SWI CLIFFT'A p. t. 


z życia marynarzy w 10 aktach. 


JOHN STUART 


Nr, 296 


AWANŞE 
oficerskie 


Dowiadujemy się, że w ostatnich 
dniach grudnia r. b, względnie na począt 
ku stycznia roku przyszłego nastąpi sze- 
reg awansów oficerskich we wszystkich 
rodzajach broni. 

Wszystkie pogłoski o mających rzeko- 
mo nastąpić wcześniejszych awansach 
poszczególnych wyższych oficerów — nie 
odpowiadają prawdziwemu stanowi rze- 
czy, (ISKRA) 

000 


TEROR 
wśród piekarzy warszawskich 


Dnia 27-go b. m. o godzinie 8-ej rano 
został na placu Grzybowskim w Warsza 
wie dokonany akt teroru między pieka- 
rzami żydowskiemi, W cząsie bójki po- 
strzelony został właściciel piekarni Lipa 
Haberman, Sprawcą zamachę, jak się o: 
kazało, był Ditman Rotblajt, który ujęty 
został przez policję z bronią w ręku. 

Rannego Habermana edwieziono % 
stanie ciężkim do szpitala na  Czystem. 
Dochodzenie w sprawie aktu teroru pro- 
wadzi urząd śledczy m. st. Warszawy. 

(ISKRA) 


— 


POTWOREK 
Dziecko o dwu głowach 
Lwów, 27.10. Przed kíłku dniami Cha 

na Dworec, żona kupca w Zdołbunowie 
powiła dziecko o dwóch głowach. Dziecko 
to przywieziono obecnie do Lwowa, gdzie 
w tych dniach na klinice ma się odbyć 
operacja odcięcia jednej głowy. 

Jutro zbierze się konsyljum lekarskie, 
które orzeknie, czy po odcięciu jednej 
głowy dziecko będzie można utrzymać 
przy życiu. 

$ I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi si 
„SBLERDIB 
20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni nastepnych! 


Pierwszy polski 100 proc. film dźwię- 
kowy, mówiony i śpiew, wytw. As-Film 


Niebezpieczny 


Romans 


Wolna przeróbka z powieści Andrzee 
ja Struga, „Fortuna Kosa Ś Śpiewan- 
kiewicza”. — Rekordowa obsada: 

Bogusław razy rh: 
Betty Amann, 
Zala Pogorzelska 
Eugenjusz Bodo 
Kazimierz Krukowski i inni. 


Orkiestra jazzbandowa Henryka Golda 


Początek codziennie 6, 8 i 10 wiecz., 
w sob. i niedz, 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
aż do odwołania. 


Przecudną pieśń miłosną „KSIĘŻYC NA TAHITTI* 
O0—D—Ś$—P—I-E—W—A 
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ME 


Poniższy artykuł, pióra jednego z naj- 
wybitniejszych publicy stów po! skich, 
wia tezy z ostatniego wywiadu Marsz. 
sudskiego z najbardziej autorytatywnego 
punktu widzenia 


Ostatni wywiad Marszatka ma znacze- 
«è przełomowe dla toczącej się karapznji 
wyborczej. Nietylko z przyczyny, że usta- 
łając jej cel, rozcina on wszelkie spory na 
temat t.zw. „istoty walki“, któ- 
rą każda nieomal partja i grupa chciała u- 
patrzyć w czem innem. Ma on znaczenie 
przełomowe także dlatego, że zawiera, 
własnym Marszałka słowem sformułowa- 
ne, jego credo, jako męża stanu. 

Niecdpowiedziakie, banalne, chorobli- 
we, beztreściwe siowotwórdztwo polity- 
kierów, apesiołujących niezliczonym par- 
tjom i partyjkom, koterjom i koteryjkom, 
przyczepiało do postaci Marszałka różno- 
kolorowe bibułki frazeologicznych teory- 
jek, usilując przystosować go do swoich 
wyobrażeń, albo jako idealny wyraz ma- 
rzeń, lub równie idealny cel wałki. Czasa- 
mi te ideały dwóch przeciwników zbiega- 
ły się i wówczas wysiłek  zniekształcania 
duchowej syłwetki Marszałka prowadzony 
byi z dwóch stron równocześnie, uzasad 
niaje się nawzajem przed opinją kraju. 

Gdy różni wielbiciele dyktatury i fa- 
szyzmu pragnęli łaskawie powierzyć Mar 
szaikowi zadanie zrealizowania tych idea- 
łów — demagodzy sejmokracji znajdowa- 
k w tem miłą okazję do rozwijania na 
tym wygodnym gruncie walki z Piłsud- 
skim, Naodwrót, gdy ci ostatni, dia więk- 
szej wygody niecnej zabawy, podnosili: ma 
rzenia swoich pomocników z przeciwne- 
go bieguna aberacji, do godności realnej 
prawdy, ci ostatni dyskontowałi to jako 
csobiste zwycięstwo. 

Ta bezprzykładna i oburzająca zaba- 
xa osobą Wodza Narodu musiała wywo- 
łać w pewnych sferach PZ de- 
zorjentację, a ze strony Mar. 
szałka należne pokwito- 
wanie i reakcję, kładącą kres 
żerowaniu ta jego pracy. 

W wywiadzie wczorajszym zwraca się 
on stanowczo przeciw wszelkim koncep- 
cjom „cezarystyczno-rewoiucyjnyśń”, sta- 
wiając je na jednej linji absurdu z kierun- 
kiem „parlamentaryzmu z rewolwerem” o- 
kreślając krótko wyznawców jednej i dru- 
giego treściwem i niedwuznacznem  mia- 
nom „dureńków'. 

Szczególnie ostro potępia Marszałek 
„dureństwoe”, nie pojmujące, dla- 
czego podniósł on doniosłość aktu obec- 
nych wyborów przez zaangażowanie w 
niej swojej esoby, a wychodzące z giupie- 
go założenia, „że — z chwilę, gdy Pił- 
sudski daje sobie radę i pracuje ña rzecz 
ogółu i dobra publicznego — to to zupeł- 
nie powinno wystarczyć i oswabadza 
wszystkich (tak sądzących) od  jakich- 
kolwiek wysiłków w tym kierunku, a za- 
tem i od zajmowania się taką nudną kwe- 
stja, jak wybory do Sejmu? 

Próba siania w społeczeńswie  ideaiu 
bierności wobec wyborów jest — jak to 
jasno stwierdzają powyższe jego słowa — 
szczególnie przeciwną życzeniom Marszał- 
ka. Jest on wrogiem Koncepcyj „„cezary- 
styczno - rewolucyjnych“ nie dlatego, by 
przedstawiały one dlań techniczne trud- 


ności realizacyjne. Lecz ponie- 
waż kocha on. głęboko i— 
rzec można — namiętnie 
naród, ponieważ wierzy 
w jego duszę, ponieważ 
od lat dwunastu, od zara- 
nia swojej działalności 
państwowej, pracuje nad 


wydobyciem jej istotnych 
wartości zoęcęd zglilizny 


piąy.|partyjnie 


„HASŁO” z dnia 28 października 1930 r. 


zepsucia przez 
two obyczajów 


niewoli, 


ród. 


skromaym, a jakże pięksym i jakże dla 


publicznych i od celu te -|duchowej Marszałka  freści istotnem 
go odstąpić nie chce. stwierdzeniem tej wiary. „Jeste m 

jest pod tym względem, jak zresztajprzekonany — mówi on — że 
zawszę, nieugiecie konsek-ipanowie 4 i są dale- 
wemtany, niezłomny, nie-|ko lepsi, niż bywali ich 


wyczerpanie cierpliwy. 
Nic zrażają go poniesione dotychczas w 
tem dażeniu porażki, Piłsudski nie obraża 
się ną naród. Rozumie jego niedolę, jego 
trudności wyzwolenia się z opłotków cie- 
minoty i bagien zepsucia — wyciąga doń 
rękę i pomaga wydobyć się z tej podwój- 
nej niedoli. Dia niego przecież, dla naro- 
du waiczył o wolność. Dla niego urządzał 
życie wolne, budował i rozszerzał pań- 
stwe. Dla niego walczy z zepsuciem sej- 
mów, z despocją partyj i posłów. Dla nie 
go wystawia się obecnie na wszystkie z 
ich strony najnikczeniniejsze ciosy. Dia 
niego -— jak to określa — „ta rzecz ogó" 
łu i dobra pubiicznego* poświęcił życie 
osorciste. 


TR SIRS 


wybrzńcy...” 
Naiwnej, śmiesznie naiwnej, 
wydaje się, że wybory miają być sądem 
Bożym miedzy nią i Wodzem Narodu, — 
jakimś plebiscytem, który, kto wie, mo- 
że im przynieść władzę. Marszałek rozbi- 
ja te złudzenia, siowem  meskiem, twar- 
dem. Nie jest on bynajmniej u kresu swej 
wytrwałości. Losów Polski na ilukta przy 
padków z rąk swoich wypuszczać nie za- 
mierzą. Pracy oczyszczenia duszy narodu 
z nalotów i zensucia zaniechać nie zamie- 
rza. Mówi wyraźnie i rozsirzygająco: 
— „Wszyscy, mogą łatwo zrozumieć, 
że ja, zarówno jak i wszyscy ci, którzy 
ściśle współpracują ze mną, prze- 
grać nie jesteśmy w sta- 


opozycji 


s 
. 


Piłsudski wierzy w na-jnie; EMOS śmożliwem fati 


rawdziwe podłoże rewolucyj 
w Ameryce Południowej 


Str. 3, 


rać nie jesteśmy w stanie... 


Sobotni Jego wywiad kończy się |Przypuszczać, aby sejmowładztwo czy po- 


pienia w Połsce mogło zwyciężyć 
wraz ze swoją  „Ssuwereńmością* w jaki- 
kolwiek sposób, — i sprawa postawiona 
przezemnie na wybory nie może polegać 
na jakiejś możliwości przegranej z mojej 
strony”. 

Zagadnienie władzy usunięte jest za: 
ten z pola walki wyborczej. Marszałek 
wzywa społeczeństwo jedynie, by odwrót 
cito „kartę historji ze smutnemi wspo- 
muieniami' suwerenności partyj i posłów, 
nadużyć i bagna, w jakie zamieniły one 
Życie publiczne, — „aby na przyszłość 
swobodniej, łatwiej i snadniej mogła być 
prowadzona praca naŭ rozwojem Pol- 
ski. 

To jasne zakreślenie przez Marszałke 
pola walki i jej celu, czyni ją niewątpli- 
wie zruzutniałszą i bliższą społeczeństwu, 
stawia je wobec jasnej decyzji: — prze 
ciw czy za naprawą Rze- 
czypospolitej? 

W. 


Odruch przeciw gospodarczej i politycznej supremacji 
Stanów Zjednoczonych 


Nie jest rzeczą przypadku, że w A- 
metryce Południowej raz po raz wybu- 
chają powstania | rewolucje. Jest jakiś 
system w tym chaosie. Potężne przesu- 
nięcia gospodarcze doby powojennej do- 
prowadziły do niesłychanego kataklizmu, 
jakim jest obecny kryzys gospodarczy. 
Na tle kryzysu wykwitły konflikty poli- 
tyczne, znajdujące sobie doskonały teren 
rozwoju w krajach konkwistadorów. 
Tam, gdzie ambicje osobiste „prezyden- 
tów“, „dyktatorów“ i niezliczonej ilości 
„generałów przerastają interesy państ- 
wa i społeczeństwa, gdzie krewki lud 
przy lada okazji chwyta za broń, — wy- 
starczy najmniejsza iskierka, by wanie- 
cić pożar. Tak też dzieje się w Ameryce 
Południowej. „Ogień“ przeskakuje z kra 
ju do kraju, jeden rząd obala drugi, „re- 
wolucje”, na szezęście w większości Wy- 
padków — bezkrwawe, wybuchają, jak 
za dotknięciem różdżki czarodziejskiej. 

Przyjrzyjmy się stanowi rzeczy w A- 
meryce Łacińskiej. Zaledwie przed kilku 
laty republiki Panama i Nikaragua były 
widownią wojny domowej. Tam całkiem 
niedwuznacznie walczyli zwolennicy nis- 
podległości z adherrentami Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki Północnej. Stawką 
był kanał już istniejący (w Panamie) 
i kanał przyszłości (w Nikaragui). Potę- 
ga militarna Waszyngtonu przechyliła 
wówczas szalę zwycięstwa na stronę zwo- 
łenników Stanów Zjednoczonych. Mek- 
syk, od dłuższego szeregu lat uwikłany w 
wojnę domową, opanowany przez czynni- 
ki radykalne, zatruwany propagandą ko- 


stabilizować swych wewnętrznych sto- 
sunków. Po zabójstwie prezydenta Obre- 
gona i ustąpieniu Callesa prezydentem 
został Rubio, nie mogący się jednak upo- 
rać z ofenzywą zrewolbowanych mas z 
jednej strony, z eksploatacyjnemi żąda- 
niami zaś kapitału północno-amerykań- 
skiego — z drugiej. 

W Ekwadorze zgłosił swą rezygnację 
prezydent Ayora, lecz nie może znaleźć 
zastępcy w dzisiejszych trudnych warun- 
kach politycznych, nastał przeto stan 
„bezkrólewia“. Wenezuela natomiast nie 
może pozbyć się znienawidzonego genera- 
ła Gomeza, nieprawnie przedłużającego 
kadencję swej władzy. W republice tej 
lada chwila wybuchnąć może powstanie. 
W Boliwji komuniści pod wodzą Roberta 
Min Ojosy planują „marsz“ na stolicę 
La Paz. W Chile rząd jest w przededniu 
upadku; skutki tego przewrotu mogą być 
znamienne dla sąsiednich republik. W 
Peru niedawno dopiero rewolta zbrojna 
doprowadziła do przewrotu politycznego. 
Wypadki w Argentynie, zakończone are- 
sztowaniem į pozbawieniem władzy prezy- 
denta Irygoyna, są jeszcze w pamięci u 
wszystkich. Obecnie krew leje się wśród 
kawowych plantacyj Brazylji. Najwięk- 
sza ta republika południowo-amerykań- 
ską doznaia potężnego wstrząsu. Więk- 
szość stanów jest już w rękach powstań- 
ców. Prezydent Luis już został areszto- 
wany przez rewolucjonistów. I tu zwo- 
lenników Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej w osobach prezydenta Wa- 
szyngtonu Luis i zastępcy tegoż — dra 


= 
a 


munistyczną dotąd jeszcze nie zdołał u-|Prestesa, zwalcza partja liberalna, bronią 


p 
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„ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOWI” 


„Uważasz — szkoda że ten Trevira- 
nus mie wygłosił swojej mowy kilka 
lat temu, mielibyśma iloię morska... 

ho... NO...” 


ca politycznej i gospodarczej niepodległo- 
ści Brazylji. 

Nie lepiej rzecz się ma w krajach, 
politycznie zależnych od Stanów Zjedno- 
czonych, Na wgspie Kubie wre; prezy- 
dent Machado wprowadził sądy polowe, 
zamierzając przy pomocy siły zbrojnej 
Waszyngtonu proklamować siebie dykta» 
torem. Wyspy Filipińskie oddawna już 
domagają się od Stanów Zjednoczonych 
niepodległości. Żądania swe popierają 
zbrojnemi wystąpieniami. Na wyspach . 
tych od czasu zakończenia wojny amery= 
kańsko-hiszpańskiej sytuacja nie była, 
tak naprężona, jak obecnie. 

W czem kryje się tajemnica nagłege 
wybuchu krwawyck rewolt i przewro+ 
tów? 115 miljonów kolorowy ch ludów A 
meryki Łacińskiej mają już dość gospo 
darczej i politycznej „opieki* Stanów 
Zjednoczonych. Pomimo doskonałej kon- 
junktury finansowej tuż po zakończeniu 
wojny europejskiej, kraje Ameryki Po- 
łudniowej zmuszone były zaciągnąć więk- 


sze pożyczki w Stanach. Jankesi, jako 
monopoliści sakwy ZU dyktowa- 
li swe uciążliwe warunki. A więc prócz 


sowitego procentu zadały się kraje A- 
meryki Łacińskiej zgodzić na kontrolę 
swych finansów i systemu podatkowego 
przez urzędników z Północy, zmuszone 
też były poczynić szereg udogodnień im- 
portowych dla północno- -amerykańskich 
towarów. Gdy jednak Waszyngton nie 
wzamian nie dał, ostatnio zaś wprowadzo 
ną zwyżką ceł wwozowych zamknął do: 
stęp dla towarów południowych krajów, 
hegemonję zaś swą przekształcił na im- 
perjalizm bez żadnych osłonek; gdy 
miast stworzyć „Panamerykę* zamierzał 
poddać swej władzy cały ląd od jeziora 
Hudson do Ziemi Ognistej, traktując re- 
publiki południowe, *jako swe kolonje, 
ciągnąc z nich zyski i osadzając tam 
„Swoich“ prezydentów, — przepełnił się 
kielich goryczy Ameryki Łacińskiej. 
Gniew ludu skierował się przeciw obec: 
mym władcom, — kreaturom  Waszyng- 
tonu. Czy Stany Zjednoczone, które zre 
sztą już teraz wspomagają „prawowi- 
te' władze w zrewoltowanych krajach, 
nadal będa spokojnem okiem  spoglądały 
na niepomyślny dla nich wynik rewolu 
cyj, odpowiedź na to dadzą najbliższe 
miesiące. 

Pewnem jest jedno: w Ameryce Ła 


cińskiej rozpoczął się potężny, jakkol: 
wiek spontaniczny i nieskoordynowany 
adruch wielkich mas ludowych przeciw 


gospodarczej i politycznej supremacji Sta- 
nów Ziędnoczonycha 


HASŁO 
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Skazanie szpiega-prowokatoraj ZA 140 ZŁOTYCH 


miał otrzymać 8000 dolarów 


niemieckiego 
na 11 lat ciężkiego więzienia 


Smutnem echem odbiła się w swoim 
masie w prasie krajowej i zagranicznej 
sprawa głośnego zajścia na granicy pols- 
ko-niemieckiej pod Opaleniem  (Neuho- 
fen), w czasie którego wskutek prowo- 
kacji ze strony niemieckiej poniósł w 
dniu 24 maja r. b. śmierć podkomisarz 
straży granicznej ś. p. Leśkiewicz, kom. 
Biedrzyński zaś został aresztowany i 
przebywa dotąd w więzieniu w Lipsku, 
gdzie oczekuje rozprawy przed trybuna- 
łem Rzeszy. 4 

Jednym ze sprawców tej prowokacji 
był aresztowany w kilka dni po wypadku 
optant niemiecki Bruno Fude, |. 85, z za- 
wodu rolnik, zamieszkały w Trylu, pow. 
Świecie, stojący na usługach wywiadu 
niemieckiego. 

Fude stanął przed 
wym w Grudziądzu. 

Po 14-godzinnej rozprawie, która od- 
była się przy drzwiach zamkniętych, za- 
padł o godzinie 12 w nocy wyrok, mocą 
którego Fude skazany został na 11 lat 
ciężkiego więzienia, 10 lat utraty praw 
obywatelskich oraz na grzywnę w wySo- 
kości 50 tysięcy złotych i poniesienie 
OAIE NIAI NENA ATA DZY A RE WSZ EEEE CRCER 


Ostrołęka — Toruń 
Projekt nowej linji kolejowej 

W ministerstwie komunikacji toczą 
się obecnie narady nad projektem budo- 
wy nowej lińji kolejowej pomiędzy Ostro- 
leka — Ciechanowem — Sierpcem, a To- 
runiem. 

Linja ta z jednej strony łączyłaby się 
z linją Białystok — Baranowicze — Stolp- 
ce, z drugiej zaś z linją Bydgoszcz — Na- 
kło i stanowiłaby najkrótszą linję komu- 
nikacyjną w ruchu tranzytowym między 
Sowietami i Niemcami przez Polskę. 


Jubileuszowe pięciczłotówki 

Z okazji stulecia powstania listopado- 
wego mennica państwowa wyda pewną 
określoną flość specjalnych 5 złotówek 
jubiieuszowych, opatrzonych odpowied- 
nim rysunkiem. 

„Jednocześnie ministerstwo Poczt wy- 
da jubileuszowe znaczki pocztowe. Po- 
nadto wydane będą specjalne blankiety 
telegraficzne z dwukolorową  winietką, 
której rysunek wzorowany będzie na ju- 
bileuszowym plakacie 


Likwidacja warzelni soli 


Z dniem 15 bm. zlikwidowaną została 
definitywnie warzelnia soli w Kałuszu, w 
ślad zaczem nastąpiły znaczne redukcje 
robotników z warzelni ,„Tespu. 


Elektryfikacja całej Polski 

Związek Elektrowni Polskich na sku- 
tek porozumienia z Ministerstwem Robót 
Bublicznych opracowuje obecnie, jak się 
dowiadujemy, projekt elektryfikacji ca- 
łego kraju. W pracach tych uwzględnia 
się podział Polski w celach elektryfika- 
cyjnych na cały szereg okręgów. Przy 
takim systemie elektryfikacja może być 
przeprowadzona jednocześnie przez jeden 
lub kilka syndykatów  elektryfikacyj- 
nych. 

Projekt Zwiazku Elektrowni Polskich 
został już przedyskutowany w szczegó- 
łach przez prezydjum związku i w naj- 
bliższym czasie będzie przedstawiony ra- 
dzie związku. Prace nad projektem. za- 
kończą się w ciągu dwóch tygodni najda- 
lej, poczem zostanie on przedstawiony 
Ministerstwu Robót Publicznych. 


Rokowania o traktat 


handlowy - 


polsko.jugosłowiański 
Jak podaje prasa jugosłówiańska, w 
dajbliższym czasie mają być wznowione 
jokowania o zawarcie umowy handlowej 
polsko-jugosłowiańskiej. Podjęcie ich spo 
iewame jest w pierwszej połowie przy- 
izłego miesiąca 


sądem okręgo- 


kosztów sądowych w wysokaści 
złotych. 

Przewód sądowy całkowicie 
dził, iż Fude był agentem wywiadu nie- 
mieckiego, dla którego zbierał i droga 
zakonspirowaną dostarczai danych o sile 
zbrojnej państwa polskiego oraz organi- 
zował prowokacyjne zajścia na granicy. 
przyczyniając się tem samem do tragicz- 
nej śmierci kom. Leśkiewicza. 


potwier- | 


Na prowincji rozpowszechniona jest 


5600 sprzedaż dolarówek i różnych papierów 


wartościowych na raty, w czem celuja 
agenci j różni wojażerowie, jakichś rze- 
komo wielkich banków lwowskich. 

Posiadaczem kilku takich  ratowych 
dolarówek był Maciej Horbus, gospodarz 
we wsi Jezicrna, pow. Tomaszowskiego, 
który schował te papiery-w okutym ćwie- 
kami kuferku. 

Przed kilku dniami zgłosił się do nie- 
| POEET 


- Niedźwiedź odgryzł rek 


W ogrodzie, przynależnym do restau- | 


racji p. W. Kujawskiego w Bydgoszczy, 
zdarzył się w tych dniach nieszczęśliwy 
wypadek, . spowodowany własną nieroz- 
wagą poszkodowanego. ; 

Pan Kujawski trzyma w klatkach w 
ogrodzie, piękne okazy niektórych zwie- 
rząt, a między niemi wspaniałegoy 

brunatnego niedźwiedzia, 

który, będąc młodszym, odznaczał się du- 
żą łagodnością, tak, że nawet dzieci się z 
nim bawiły, w miarę jednak dorastania, 
poczęła się w zwierzęciu odzywać jego 
go dzika natura i stawało się ono coraz 
więcej niedostępne dla ludzi. Dlatego też 
prócz żelaznych krat w klatce, urmniesz- 
czona została barjera, niedopuszczejąca 
zbytniego zbliżania się publiczności do 
klatki. 


Pan Stefan Wolniewicz, zamieszkały 


Majętność Węckowice (puw. 
ski) była onegdaj przed południem 
downią krwawego zajścia. 

P. Seweryn Królik, urzędnik gospo- 
darczy, zatrudniony w tej majętności, 
zwrócił w kuźni uczniowi kowalskiemu 
Stefanowi Dudziakowi uwagę, że koło 
powtórnie przez niego naprawione, wy- 
kazuje jeszcze pewne błędy i kazał mu 
jeszcze raz poprawić, 

Uczeń polecenia urzędnika nie wyko- 
nał i podobno miał oświadczyć, jak twier- 
dzą oddani urzędnikowi świadkowe: „Ja 
jestem fachowcem a nie ty“. 

Na to Królik uderzył ucznią w twarz, 


—— 0O 


przy ul. Gdańskiej, będąc w podchmielo- 
nym nieco stanie i nie licząc się z niebez- 
pieczeństwem, na jakie się narażał, prze- 
szedł zabezpieczającą barjerę i zbliżyw- 
szy się-do klatki niedźwiedzia, wcisnął 
przez kratę rękę , chcąc pogłaskać zwie- 
rzę. Skutek tej nierozwagi był fatalny, 
niedźwiedź bowiem, pochwyciwszy zęba- 
mi rękę p. W. zatopił w niej swe kły, 
gruchocąc kości i 
przegryzając dłoń 

na wylot. Na krzyk p. w. nadbiegła służ- 
ba í poskromiwszy zwierzę, pomogła 
nieszczęśliwemu ‘wydobyć zgruchotaną 
rękę z klatki. 

Ofiarę własnej nierozwagi 
no natychmiast do szpitala miejskiego, 
gäzíe przebywa na leczeniu. Czy jednak 
da się uchronić od trwałego kalectwa, 
jest rzeczą watpliwą. 


odwiezio- 
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Uczeń kowalski 


po i ci Zit 
pPOŁNAA:- |ha co ten chwycił za młotek i zadał nim 
wi- urzędnikowi trzy silne uderzenia w czoło, 


dnika 


w N 


w głowę i żebra, 

Królik zalany krwią, padł nieprzytom- 
ny na ziemię. 

Do dającego słabe oznaki życia zawez- 
wano natychmiąst lekarskie pogotowie z 
Poznania. Lekarz dyżurny stwierdził 
dwie giębokie rany na głowie i po udzie- 
leniu nieprzytomnemu pierwszej pomocy, 
przewiózł go w stanie groźnym do szpita- 
ia Przemienienia Pańskiego. 

Dudziakiem zajęła się policja z Do- 
piewa. 


Lekkomyślny majster 


Dzielna niewiasta uratowała wieś od pożaru 


Przed kilku dniami 
rzy z Bukowna, gm. Bolesław, wezwał 
majstra ze Sławkova do posmarvowania 
dachu smola. 

Lekkomyślny majster rozpalił ogień. 
celem  roztopienia smoły na podwórku 
wśród zabudowań, zamiast w polu, a sam 
udał się na wieś za kupnem kury. 

W pewnej chwili smoła się zapaliła-j 
nad zabudowaniami powstał czarny i zło- 


wrogi słup dymu. We wsi rozległ się je- 

den przeraźliwy krzyk: „gorel“ 
Zaalarmowani mieszkańcy, zajęci 

przeważnie w polu, rzucili się do swoich 


mieszkań, skąd w panicznym strachu wy- 


BABRRKEBBABPERSEBAC 


ny i Wołynia. 
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jeden z gospoda-|nosili w pole 
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1CMMI 
NAWSBZU 
Ten wielki ilustrowany dziennik jest najstarszym organem Lu- 
belszczyzny i dociera do wszystkich miejscowości Lubelszczyz- 


Ogłaszajcie się w „Ziemi Lubelskiej”! 
Prenumerujcie „Ziemię Lubelską”! 
„Ziemia Lubelska“ daje najświeższe informacje. 
ADRES: 
Lublin, ul. Kościuszki 2, „Ziemia Lubelska”, Telefony 3 i 5-25 
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pierzyny, poduszki i cały 
dobytek. 

Znalazła się jednak pewna odważna 
niewiasta, która wpadła na zagrożone 
podwórko, krzyknęła na inne niewiasty i 
szybko pałący się smołowiec ugasiły. 

A więc jedna niewiasta potrafiła 
uchronić wieś od pożaru, gdyż jeszcze 
chwilę, a sasiedni budynek kryty słoma, 
byłby się zapalił, a za nim inne położone 
w bardzo bliskiem sąsiedztwie. 

Majster ze strachu ukrył się, gdy go 
jednak odnalezi czupurne niewiasty 
tek mu wygarbowały skórę, że ledwo ży- 
wrócił do Sławkowa, 


ono, 


wy 


s 
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e Lubelską!” 
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go jakiś jegomość i podając się zą Zyg- 
munta 1 octa, przedstawiciela Banku Ma- 
łopolskiego we Lwowie, oświadczył wieś- 
niakowi w wielkiej tajemnicy, że na je 
den z jego numerów padło 8.000 dola- 
rów. 

Uradowany tem wieśniak nie wiedział, 
gdzie posadzić gościa. Dziękował mu ty: 
siąckrotnie za tę radosną nowinę i pyta 
go o bliższe szczegóły. 


Przybysz zakomunikował gospoda 
rzowi, że -7ypłata wygranej nastąpi wów- 
czas, gdy wszystkie zaległe raty będą 
wpłacone, 


F. obliczył, iż Horbus winien dopłacić 
140 zł, 80 gr., poczem otrzyma na rękę .. 
8 tysięcy dolarów. 


Oczywiście, że Horbus zebrał wszyst- 
kie posiadane w mieszkaniu oszczędności, 
zapożyczył się również u sąsiadów i żąda- 
ną sumę wpłacił Foctowi, który przyrzekł, 
że pieniądze te prześle pocztą do Liwowa, 
rzekomo do Banku Małopolskiego, a stam- 
tad przyjedzie prokurent z pieniędzmi. 


Po kilku dniach wyjaśniło się, iż Hor. 
bus paał ofiarą wyrafinowanego oszust- 
wa, o czem zawiadonił policję. 


Spłonęła wieś kresowa 


We wsi Gostkowo w powiecie Ostrow: 
skim, woj. Białostockie z niewyjaśnionej 
przyczyny powstał pożar, który strawił 
20 gospodarstw, w tem 10 domów miesz- 
kalnych, 20 stodół ze zbożem i 87 budyn- 
ków gospodarskich z częścią inwentarza 
żywego i narzędziami rolniczemi. Straty 
wynoszą 250.000 złotych, 


Lekarz skazany 
na 9 miesięcy więzienie 
Według doniesień z Wągrówce 
Poznańskie, odbył się tam proces karny, 
przeciwko drowi Kulińskiemu, płk. rezer- 
wy. W wyniku przeprowadzonej rozpra- 
wy sąd skazał oskarżonego zą nieuczciwa 
grę w karty na 6 miesięcy więzienia, a za 
nadużycia w miejscowej Kasie Chorych 
na 9 miesięcy. Karę zmniejszono łacznie 
na zasadzie amnestji do 6 miesięcy wię- 
zieniae 


Eksport jagód z Polski 


W roku bieżącym, w sezonie letnim 
i jesiennym eksport jagód rozwijał się 


maogół dość pomyślnie. Wprawdzie czerw- 


cowa susza zaszkodziła nieco urodzajowi, 
lecz w lipcu poprawiła się sytuacja. Eks- 
portowano jagody czarne, Świeże i suszo- 
ne, poziomki i żórawiny. Wchodziły tu w 
rachubę okręg województwa wileńskiego, 
bydgoski i poznański, Wywóz z Małopols- 
ki Wschodniej był nieznaczny. Odbiorca- 
mi były Niemcy, Czechosłowacja i Anglja. 
Ogółem wywieziono około 150 ton jagód, 
w czem żórawin 15 ton. 


Memoriał warszawskiej 
izby Rzemieślniczej 


W wykonaniu uchwały odbytego nie: 
dawno w Warszawie zjazdu fzb rzemieśl- 
niczych, Izba rzemieślnicza warszawska, 
w tych dniach ma przedłożyć Ministerst- 
wu Przemysłu i handlu "memorjał, uza- 
sądniający konieczność zmiany ryczałto= 
wego obniżenia taks egzaminacyjnych w 
tym kierunku, aby ulgi przewidziane re: 
gulaminami mogły być w dalszym ciągu 
stosowane przez prezydentów izb rze- 
mieślniczych i to w jaknajszerszej mie: 


Wo o. MA 


m 
847 Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod, Hi- 
gienieze w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 
„ZOZMINEJC* 
Główua 51, tel. 175.09 


Nr. 296 „HASŁO” z dnia 28 października 1930 f. 
DZIS. B. poseł Zerbe skazan 
PAŹDZIERNIK A szymona Tadeusza 
JUTRO: 
Narcyza 
—— 
Ws, sł 5 m. 5 
YTES Zachód o 2.18 m. 10 
RZE TEBE 


Spis poborowych 
rocznika 1910-ego 


iś, we wtorek, dnia 28 października 1980 
łokuU”do spisu poborowy ch w lokalu Biura Po- 
licyjno-Wojskowego (ul. Piotrkowska 212), w 
godzinach od 8-ej do 15-ej (w soboty od 8-ej 
3e 13.30), winni się zgłosić mężczyźni, urodzeni 
w 1910 roku, zamieszkali na terenie V-go Ko- 
misąrjatu Policji Państwowej, których nazwis- 
ka rozpoczynają się od liter: 

A. DB. OF- D, 
i zamieszkali na terenie XIl-go momisarjatu 
P. P., których nazwiska rozpoczynają się od 


literę 
R. S. Sz. T. U. W. Z. Ż. 

Wszyscy mężczyźni, którzy z jakichkolwiek 
każnych powodów nie zgłosili się w oznaczo- 
nym wyżej terminie, mogą dokonać zgłoszeń 
najpóźniej do dnia 29-go listopoda r. b. 


Przymusowe lądowanie 
samolotu 


W dniu onegdajszym, o godz. 4-ej po 

popołudniu, zdążający z Krakowa do War 
sząwy jednopłatowiec wojskowy, piloto- 
wany przez podoficerów 1 p. lotniczego w 
Warszawie, zmuszony został do lądowania 
na polach folwarku Mendlew, powiatu łę- 
zzyckiego. 
. Władze wojskowe skierowały na miej 
bce wogotowie lotnicze, które usunęło de- 
fekt w motorze i samolot w dniu wczo- 
rajszym odleciał w dalszą drogę do War- 
szawy. (8) 


Włamanie do sklepu 


Wczorajszej nocy nieznany sprawca 
włamał się do sklepu przy zbiegu ulic An 
ny i żeromskiego, należącego do Janiny 
Jędrzajczak, skąd skradł cały znajdują- 
ty się w sklepie towar cukierniczy 1 spo- 
żywczy, na sumę dotychczas nie obliczo- 


Powiadomiona o kradzieży policja, w 
związku z włamaniem aresztowała nieja- 
kiego Antoniego Rywasińskiego nigdzie 
nie zameldowanego, jako podejrzanego o 
dokonanie tej kradzieży, (p) 


"Dwie kradzieże 
mieszkaniowe 


W dniu wczorajszym policja powiado- 
miona została o dwóch kradzieżach mie- 
szkaniowych, dokonanych przez niezna- 
nych sprawców. 

Pierwsza z nich dokonana została na 
szkodę G$tli Bellerman (Aleksandryjska 
14), do której mieszkania włamali się 
nieznani sprawcy i skradli różną gardero 
bę i rzeczy wartości ogólnej około 1000 
złotych. 

Drugiej zkolei kradzieży, dokonał nieuję 
ty dotychczas osobnik na szkodę Marji 
Łaskicz (Nawrot 22), dokonując kradzie- 
ży z jej mieszkania różnych rzeczy war- 
tości 1200 złotych. 

Powiadomiona o obydwóch kradzie- 
żach policja wszczęła energiczne poszuki- 
wania za złoczyńcami i zrabowanym łu- 
pem. (p) 


Wózki dziecięce 
Łóżka metalowe 


ścielane, hi 
Materace Yie PATENT" 


do mebl. łóżek 
Wyżymaczki 
Umywalki 


amerykań- 
skie 


Krzesełka dziecinne 


Rowery w wiekim worzo 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


,„BDOBROPOL”” 


Łódź, Piotrkowska 73, tel, 158-615 


w podwórza 


Str. 5. 


= na 6 miesięcy więzienia 


za Dennie się gwałtu na osobie funkcjonarjusza policji 


Po tygodniowej przerwie sąd powiato 
wy w Łodzi przystąpił do dalszego roz- 
patrywania sprawy przeciwko b. posłowi 
Zerbemu, oskarżonemu o czynne targnię- 
cie się na funkcjonarjuszy policji pań- 
stwowej. 

Pierwszy zeznawał sprowadzony ze 
Lwowa świadek Maurycy Molkie, poste- 
runkowy służby śledczej. 

Dnia 5 października 1925 roku, roz- 
poczyna składać zeznania Mo!kie, w gma 
chu rady miejskiej odbywał się zjazd 
wszystkich niemieckich partyj socjali- 
stycznych na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej. Z powodu tego, iż p. komisarz 
Zakrzewski otrzymał  konfidencjonalną 
wiadomość, że na zjeździe tym będą roz- 
rzucane 


zując im znaczki 


ulotki komunistyczne 
w języku niemieckim, delegował 
wraz z innemi funkcjonarjuszami celem 
obserwacji nad odbywającym się zjaz- 
dem. Wobec tego, iż na ulicy przed gma- 
chem rady miejskiej, nie zauważyliśmy 
nie podejrzanego, weszliśmy do wnętrza 
gmaehu. Na pierwszem piętrze zatrzy- 
mali nas stojący tam milicjanci, żądając 
okazania im legitymacji  uprawniającej 
do wejścia na główna salę. Wówczas, oka 
oświadczyliśmy, że ję- 
steśmy funkcjonarjuszami policji, a na- 
stępnie prosiliśmy o wskazanie nam, 
gdzie znajduje się telefon. Jeden z mili- 
cjantów niejaki Filbrich zaprowadził nas 
do telefonu, zaś drugi zbiegł na parter 
aby zawiadomić posła Zerbego o naszym 


mnie 


Stan zatrudnienia w firmach 


zrzeszonych w Związku Wykończalń i Farbiarń 
Okręgu Łódzkiego 


W okresie od dnia 6 do 12 października 
1930 roku w firmach zrzeszonych w Związ 
ku Wykończalń i Farbiarń Okręgu Łódz- 
kiego stan zatrudnienia przedstawiał się 
następująco: 


Przez 6 dni w tygodniu pracowało 8 
firm, które zatrudniały 3.136 robotników, 
przez 5 dni w tygodniu pracowało 7 firm o 
zatrudnieniu 542 robotników, przez 4 dni w 
tygodniu pracowały 4 firmy, które zatrud- 
niały 715 robotników, przez 3 wreszcie dni 
w tygodniu pracowała 1 firma, która zatru- 
dniała 140 robotnikówa 


Ogółem zatrudnionych było w tym o- 
kresie 20 firm, w których pracowało 4,533 
robotników, przyczem z urlopów w oma- 
wianym okresie korzystało 18 robotników. 
W porównaniu z okresem poprzedzającym 
od dnia 29 września do 5 października r. 
b. stan uruchomienia w wykończalniach i 
farbiarniach okręgu łódzkiego w firmach 
należących do Związku Wykończalń i Far- 
biarń ule gł pewnemu zmniejszeniu, co tłu- 
maczą sfery zainteresowane odczuwanym 
obecnie zastojem we włókiennictwie. 


Iprzybyciu. Po kilku chwilach wpadł 
wzburzony poseł Zerbe, i począł krzyczeć: 
„wyrzucić tych łobuzów”, 
wówczas ja okazując mu znaczek, oświad- 
czyłem mu, iż jesteśmy z policji. W odpo 
wiedzi na to poseł Zerbe krzyknął: nia 
was znam dobrze" i, schwyciwszy mnie 
zą kołnierz wypchnął na korytarz, a tan 
z pomocą kilkunastu milicjantów 

zepchnięto nas ze schodów. 

Przewodniczący: Czy świadek dokład 
nie sobie przypomina, że legitymował się 
Zerbemu ? 

Świadek; tak, legitymowałem mu się, 

Prokurator: Czy odniósł p. wrażenie, 

że gdy b. poseł Zerbe wpadł do gabinetu, 
to wiedział już, że jesteście funkcjonar- 
jusząmi policji. 

Świadek: Musiał wiedzieć, gdyż mnie 
 |doskonale zna z wieców niemieckiej par- 
tji socjalistycznej, na które. jestem 
zawsze delegowany. 

Następnie zeznaje jeszcze świadek Er 
lich przodownik wydziału śledczego, któ- 
ry na pytanie przewodowniczącego od- 


powiada, że osobiście się posłowi Zerbo 
mu nie legitymował. 
Następnie zabiera głos prokurator 


Suski, który popiera to co powiedział na 
poprzedniej rozprawie i prosi o surowy 
wymiar kary, 

Po półgodzinnej naradzie, sąd 
wyrok, na mocy którego b. poseł Emil 
Zerbe został uznany winnym dopuszczę 
nia się gwałtu na osobie funkcjonarjue 
sza policji państwowej i za ten czy na zą 
sadzie art. 10,358 i 145 K. K. zostaje ska» 
zany na 6 miesięcy więzienia. 

Adwokat Hartman w imieniu swego 
mocodawcy zapowiedział apelację. (p) 


wydał 


Stan uruchomienia w firmach zrzeszonych 


w Związku Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskiem 


Stan uruchomienia w firmach zrzeszo- 
nych w Związku przemysłu Włókiennicze- 
go w Państwie Polskiem od dnia 6 do 12 

października r. b. przedstawiał się nastę- 
pująco: 

Przemysł bawełniany: przez 6 dni w ty- 
godniu pracowały 22 firmy, które zatrud- 


niały ogółem 26,822 robotników (w okre- 
sie poprzednim 28,077), przez 5 dni w ty- 
godniu pracowało 8 firm, które zatrudniały 
10,900 robotników (w okresie poprzednim 
11,397 OMONE 


pasi 4 dni w ia 


godniu pracowało 9 firm o zatrudnieniu 
13,906 robotników (w okresie poprzednim 
12,025) przez 3 zaś dni w tygodniu pra- 
cowały 2 fabryki, które zatrudniały 794 
robotników (w okresie poprzednim 796 ro- 
botników). Z urlopów w omawianym okre- 
sie w przemyśle bawełnianym wielkim ko- 
rzystało 171 robotników, przyczem nieczyn 
nych wogóle były dwie fabryki. 

Ogółem więc przemysł bawełniany 
zrzeszony w Związku Przemysłu Włókien- 
DO. w Państwie Polskiem w okresie 


ZA 19 


Za niecałe 3 tygodnie pójdziemy do | 


urn wyborczych. Za 19 dni wypowie się 


ogół, jaką pragnie mieć Polskę: szczę- 
śliwą, silną, sterowaną żelaznemi dłońmi 
Marszałka Piłsudskiego, czy zgangreno- 


waną partyjnictwem i osłabioną walkami 
wewnętrznemi. 

Z raportów, jakie z całego kraju na- 
pływają, daje się wyczuć, że naród cał- 
kowicie przejrzał. Zwłaszcza nastroje na 
wsi są dla obozu rządowego korzystne. 

Jaki będzie wynik wyborów? 

Gdy przed kilku tygodniami rozeszła 
się w prasie wiadomość, że obóz rządowy 
liczy na 300 mandatów, opozycja się 
śmiała... Dziś jednak już się nie śmieje 
i w poufnych rozmowach między sobą 
nie przeczy możliwości zyskania tej ilo- 
ści mandatów. 

Na terenie Łodzi dotychczasowa ak- 
cja wyborcza ma przebieg spokojny. Wie 
ce B. B. W. z R. cieszą się niezwykła 
frekwencją, wywody mówców są gorąco 
oklaskiwane, a poziom wieców jest bar- 
dzo wysokta 


DNI... 


Zgromadzenia przedwyborcze opozy- 
cji sa — jak dotąd — nieliczne, co do 
treści mdłe, a co do ilości uczestników 
znikome. Świadczy to dosadnie o nastro- 
ju mas. 

Najbardziej ubogo przedstawiają się 
akcje tutejszego centrolewu, zeszyłego z 
niedobitków P. P. S. C.K.W.iN.S. 
P. P. Nic dziwnego! Kto przypatrzył 
się gospodarce magistrackiej p. prezyden- 
ta Ziemięckiego, gospodarce bezplanowej, 
lekłęomyślnej, najmarniejszej, jaką sobie 
można wyobrazić, ten nie uwierzy, że p. 
Ziemięcki jako poseł centrolewu będzie 
w Sejmie mężem przewidującym i do- 
brym gospodarzem. 

O Stronnictwie Narodowem w Łodzi 


naweł nie warto wspominać. Jest to wy- 
mierająca grupka wodzów — bez szere- 
gowych. 

Opierając się na nastroju mas, wie- 


rzymy silnie, że dzień wyborów będzie 
dniem sądu i klęski dla całej opozycji. 
— ski. 


a 


od 6 do 12 października zatrudniał 52,58% 
robotników, co w porównaniu z okresem 
poprzedzającym od dnia 29 września do 5 
października wykazuje pewien, acz niez” 
naczny wzrost uruchomienia. 

Przemysł wełniany: przez 6 dni w ty- 
godniu pracowało 17 fabryk, które zatrud 
niały 11,110 robotników (w okresie po- 
przedzającym 12;427 robotników) przez 5 
dni w tygodniu pracowało 8 fabryk, o za- 
trudnieniu 3,415 robotników (w okresie po- 
przedzającym 2,205 robotników) przez 4 
dni w tygodniu pracowały 2 fabryki, któ- 
re zatrudniały 555 robotuików (w okresie 
poprzedzającym 555 robotników ). Nieczyn 
nych wogóle w omawianym okresie w 
wielkim przemyśle w ełnianym były 4 fabry- 
ki, z urlopów zaś korzystało 88 robotników. 
Ogólna więc ilość robotników zatrudnio- 
nych w przemyśle wełnianym Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Państwie Pol 
skiem w okresie od dnia. 6 do 12 paździer- 
nika wynosiła 15,168 robotników, co w po- 
równaniu z okresem poprzedzającym od 
dnia 29 września do 5 października wy- 
kazuje pewien nieznaczny spadek urucho- 
mienia, co tłumaczyć należy przedewszyst- 
kiem zmniejszeniem się zapotrzebowaniz 


klienteli, w okresie panujących wówczas 
na skutek których zapo 
wełniane 


pięknych pogód, 
trzebowanie na zimowe towary 
było bardzo słabe. (ag) 


Eare t La pa 


Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 
SKORY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 


na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 326 
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Zatwierdzenie list kandydackich 
=== do Sejmu i Senatu w okręgu Nr. 14 


Lista monarchistyczna unieważniona 


W, dniu wczorajszym, o godz. 10-ej 
ráno, odbyło się posiedzenie okręgowej ko- 
misji wyborczej Nr. 14, pod przewodnic- 
twem p. prezesa Bełżyńskiego, przy współ- 
udziale wszystkich członków komisji Nr. 
14, na którem dokonano zatwierdzenia list 
kandydatów do Sejmu i Senatu w okręgu 
Nr. 14. 

W pierwszym rzędzie komisja roz- 
patrzyła dwie reklamacje, poczem przystą 
piono do zatwierdzenia list kandydac- 
kich do Sejmu i Senatu, przyczem nadane 
zostały listom numery. 

Zatwierdzone zostały: Nr. 1 lista B, B. 
W. R, Nr. 2 — P. P.-S. Frakcji, Nr. 4, Li- 
sta Narodowa; Nr. 5, Blok Lewicy Socjali- 
stycznej (Bund i N. S. P. P.), Nr. 6, Ży- 
dowski Robotniczy Komitet Wyborczy Po- 
alej Sjon, Nr. 7, Związek Obrony Praw 
Wolności Ludu (Centrolew), Nr. 12, Nie- 
miecki Blok Wyborczy, Nr. 18 — Ogólno 
żydowski Narodowy Blok Gospodarczy do 
Sejmu i Senatu, Nr. 19, Katolicki Blok Lu- 
dowy, Nr. 22, P. P. S.-lewica, Nr. 23 — 
Lewica Związków Zawodowych i Nr. 24 
— Jedność robotniczo chłopska, zaś lista 
Nr. 21,  Monarchistycznej Organizacji 
DZTYTYRTRYTKEWNCTRNCSTEY AERE ETSN 


| Podziękowanie 


Komitet Pań Konceitu-Rautu na ko 
rzyść szpitala Anny-Marji donosi nam, 
że dekorację kiosku z kruszonem i winem 
łaskawie pozostawiły do dyspozycjj fir- 
my: 
B-cia Z. A, Rappeport, Piotrkowska 
Nr. 15 — dywany, 


Van de Weg, Piotrkowska Nr. 98 — 
kwiaty. 
Wspomniany Komitet składa rzecżo- 


ńym firmom serdeczne podziękowanie, 
zwłaszcza firmie Van de Weg, która po- 
darowała część kwiatów, stanowiących de 
korację, 


Odczyt prof. A. Ferensa 


We wtorek, dnia 28 października r. b, 
o godz. 6 po poł w sali Gimnazjum Miejs- 
kiego (Sienkiewicza 45) prof. Adam Fe- 
rens wygłosi odczyt p. t. „Egipt“ (dzieje 
w świetle pomników sztuki). Odczyt po- 
wyższy, ilustrowany licznemi przezrocza- 
mi, zgromadzi niewątpliwie dużo publicz- 
ności. zwłaszcza młodzież szkolną 


Wypadek przy pracy 


W dniu wczorajszym 
na budowli na Polesiu Konstantynow- 
skiem przy budowie dalszych bloków 
mieszkalnych wznoszonych przeż magist- 
ret, spadł z rusztowania ż wysokości 2 
pięter robotnik Antoni Tomaszewski, za- 
mieszkały przy ulicy Leszno 56. 

Lekarz pogotowia po stwierdzeniu 
bardzo ciężkich obrażeń ciała przewióżł 
nieszczęśliwego do domu wskutek braku 
miejsc w szpitalach. (p) 


podczas pracy 


W. Z. 


„HASŁO” z dnia 28 października 1930 r, 


Wszechstanowej  żostała unieważniona, 
wskutek nieprzestrzegania formalności, al- 
bowiem pełnomocnik tej listy umieścił 
nazwę grupy przed treścią deklaracji wy- 
borczej. Powyższe listy dotyczyły wybo- 
tów do Sejmu. 

Zkolei komisja przystąpiła do za- 
twierdzenia list kandydackich do Senatu, 
w okręgu Nr. 14, (obejmująca całe wo- 
jewództwo łódzkie). Lista B. B. W. R. u- 
zyskała Nr. 1, P.P,S. Frakcja Nr. 2, Lista 
Narodowa Nr. 4, Związek Obrony Prawa 
i Wolności Ludu (Centrolew) Nr. 7, Nie- 
imiecki Blok Wyborczy Nr. 12, Ogólnoży- 
dowski Narodowy Blok Wyborczy do Sej- 
mu i Senatu Nr. 18, Katolicki Blok Ludo- 
wy Nr. 19, P.P,S. - lewica Nr. 20, Blok Le- 


wicy Robotniczej (Kartel Z. Z. P.) Nr. 21, 
Jedność Robotniczo - Chłopska Nr. 23, zaś 
lista, oznaczona Nr. 22, Monarchistycznej 
Organizacji Wszechstanowej, ze względów 
tych samych, co i lista sejmowa, została u- 
nieważniona. 

Jak wynika z powyższego — do walki 
wyborczej w okręgu 14 stanie do Sejmu 
(w powiatach łódzkim, łaskim i sieradzkim, 
wybierających 6 posłów) stanie 12 ugrupo 
vañ politycznych, zaś do Senatu — fa oj- 
szarze całego województwa — 10 ugrupo- 
wań politycznych, które wybrać mają oś- 
miu senatorów: 

O godz. 1-ej przewodniczący prezes 
Bełżyński, po dokonaniu zaiwierdzenia list, 
zamknął posiedzetie. (5) 


Doszczętne okradzenie sklepu 
z wyrobami tytoniowemi 


Gdy w dniu wczorajszym Wolf Kaliń |większa ilość różnych tytoni, papierosów, 


ski, zamieszkały przy ulicy Zielonej 5 u- 
dał się na ulicę Zielona 11, by otworzyć 
sklep z wyrobami tytoniowemi, należące- 
mi do ojca jego Icka, zauważył ku swemu 
przerażeniu, iż 8 pręty żelazne na 
drżwiach sklepu są wyłamane, zamek zaś 
rozbity. 

Po otworzeniu przymkniętych drzwi, 
Kaliński ujrzał wielki nieład w sklepie, 
spowódówany porozrzucaniem po podło- 
dze pudełek z gilzami, a nawet w wiel- 
kiej ilości tutki porozrzucane po całym 


sklepie. 
Stwierdziwszy, iż w nocy  grasowali 
włamywacze, Kaliński niezwłocznie po- 


wiadomił o kradzieży VII komisarjat po- 
licji. 

Przeprowadzone dochodzenie 
ne ustaliło, iż łupem włamywaczy 


policyj- 


padła 
m 


cygar, przyborów do palenia, znaczków 
stemplowych i pocztowych oraz blankiety 
wekslowe na znaczną sumę. 

Według prowizorycznych obliczeń, Ka 
liński poniósł straty wynoszące około 5 
tysięcy złotych. 

Należy żaznaczyć, iż to jest w tym 
miesiącu dokonana druga kradzież z wła- 
maniem do sklepu z wyrobami tytoniowe- 
mi na terenie VII komisarjatu policji, 

Według dotychczasowych danych, po- 
licja stwierdziła, iż włamywacze po doko- 
naniu kradzieży, odjechali z łupem swym 
taksówką, oczekijącą ich przed brama 
domu Nr, 11 przy ulicy Zielonej. 

W związku z powyższą kradzieżą poli- 
cja aresztowała dwóch osobników, podej- 
rzanych o dokonanie wspomnianej kra- 
(p) 


7. 
Z 


dzieży, 


Pomnik Dowborczyków 


Roboty przy budowie pomnika. Dow- 
borczykom, poległym w walkach z bolsze- 
wikami w latach 1917—1918 dobiegają 
końca, 

Warszawa uzyska na Wybrzeżu Koś- 
ciuszkowskień monumentalny pomnik 
wysokości około 9 metrów dłuta art. rzeź 
biarza Michała Kamieńskiego, przedsta- 
wiający żołnierza polskiego Dowborczyka 
z obnażoną szabla w ręku, skierowaną na 
wschód, ku wiecznej pamięci cichych bo- 
haterów, którzy ofiarnie ginęli za Ojczy- 
znę na dalekich wschodnich rubieżach 
Polski. 

Poświęcenie i odsłonięcie pomnika na- 
stapi w sobotę, dnia I-go listopada b. r. o 
godz. 12-ej w południe przy następują- 
cym ceremonjale: 

1. Przyjazd i powitanie P. 
tzeczypospolitej, 

2. Przemówienie Prezesa Komitetu Bu 
dowy Pomnika Jen. broni Józefa Dowbo- 


Prezyden- 
ta 


ra-Muśnickiego. 

8. Odsłonięcie pomnika przez P, Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

4. Poświęcenie pomnika przez Ks, Kar 
dynała Kakowskiego. 

5, Przemówienie Ks. Kanclerza Kurji 
Biskupiej Jachimowskiego. 

6. Przemówienie P. Prezydenta miasta 
stoł. Warszawy Inż. Zygmuntą  Slomiń- 
skiego. 

7. Defilada oddziałów 
orgamzacji społecznych 
dentem Rzeczypospolitej. 

W związku z tą uroczystościa w tym 
dniu odbędzie się liczny zjazd b, wojs 
wych I. P. Korpusu z całej Polski; 
nież i z Łodzi wybiera się liczna repre- 
zentacja, a bliższych informacji w tej 
mierze udziela Stowarzyszenie Dowborczy 


wojskowych i 
przed P. Prezy- 


ków na Okręg Łódzki — ul. Piotrkowska 
Nr. 174 (lokal Łódzkiego Klubu Sporto- 


wego.) 


Na stole operacyjnym 


= Następny! 
doktór. — Zejdź 
tutaj leży ?.„ 

— Gdzie? 

= Ot — tu, na stole, 

— Hm.. czyjaś wątroba. 
wzięła ? 

— Bo ja wiem! 

— Panie asystencie, to nie pańska? 

, — Skądże znowu? Przecież mnie dzię 
ki Bogu pan nie operował, Napewno te- 
go młodego człowieka, któremu pan ope- 
rował kamienie. 

— A to historja dopierol,. Wróćcie 
go, trzeba mu powiedzieć żeby sobie za- 

— Panie! panie! Zgubił pan watrobe! 

= Czy to moja? 

=— Napewno pańska. 

— A co ja z nią będę robił? Nie be- 


— krzyczy energiczny 
pan ze stołu! A 60 to 


Skąd się tu 


dę przecież nosił w kieszeni, bo się zepsu 
je. Niech mi ja pan przyszyje z powro- 
tem. 

— (o tu kłopotu z temi 
Kładź się pan. 


operacjami! 


+ Pana już krajałem ? 

— (o tylko jestem zeszyty.« 

— A nie zostawiłem w panu przy- 
padkiem padkiem swej  papierośnicy? 
Srebrna była... 

— Słowo honoru... Co mi po niej? 

— E.. ma pan jakieś niespokojne 0- 
czy. Kładź się pan. Maskę! Proszę liczyć, 
Niech kolega przytrzymuje... 

Jest? 

— Coś... tego... Zdaje się, że coś twar 
dego. Proszę o nóż. 

— No?.., 

— Czekaj pan.. Co to iest? 


Nie. to 


nie jest papierośnica. To jakiś papier... 
Dziwne. O, do licha! Widzicie, koledzy ? 

— Kwit lombardowy!... 

— Ładny *— interes! „Używana sre- 
brna papierośnica z literami M. B.“ Moja. 
Ot, gdzieśmy ja znaleźli! 

— Ha, ha: Rozessała sięż 
Sprytny młodzieniec. 

— Napewno „doliniarz”, 

Przysżyjcie mu tę parszywą watro 
bę i wyrzucić go za drzwi. Więcej cho- 
rych niema? 

— Nie. 
— Surdut mi podać. Prędko! 

— Pański? 
Ma się rozumieć. 
Kiedy tu niema żadnego surduta. 
— Nie może być!... 
Co?... Czyżby znówu ?... 
A niech djabli wezmą; co za feral- 
ny dzień jakiś! Znowu trzeba wszystkich 
krajać.. Prędzej, dopóki się nie rozes 
sie tl. 

— Gdzie pielęgniarka? 

— Co tylko była. 

— Czyśmy ją nie zaszyli gdzie?.. 

KONIEC, 
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TEATR E SZTUKA 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, wtorek i czwartek po cenach zniżonych 
„Kawaler Paps" 
Jutro, środa po cenach najniższych ód BP 
gr. do 8,50 dla najszerszych warstw społeczeń- 
stwa „Święty płomień”, 


8 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, wtorek i czwartek po cenach 
szych od 1 zł. do 4 zł, „Święty płomień” 
W sobotę premjera lekki« 
dji Verneuil'a „Fotel 47", 


najniż- 


i, Salonowej kome 


WYSTĘPY REDUTY 

w Teatrze Kameralnym. 

Głośny zespół Reduta, pozostz 
wniectwem Juljusza Osterwy, wysta 
sobotę i niedzielę ze sztuką 
„Świerszcz ze kominem”, > 


y pod kier 
1 w piątek 
Diekens'a 


TEATR POPULARNY, 
Dziś, wtorek po cenach zniżonych 
wadzka*, 
Jutro, środa po raz ostatni „Lalka”, 
W czwartek premjera komedji KI. Vautela 
„Proboszcz wśród bogaczy”, 


„Przepto: 


RYWJA MODY, 

Wielkie zainteresowanie wzbudził góścini. 
występ. Władysława Waltera, ulubieńca war 
szawskiej publiczności w zewji mody p. © „Se- 
zon idzie”, która odbędzie się w Teatrze Miej- 
skim w niedzielę dn. 2 listopada ò godz. 12 w 
poł, i 

„Udział biorą artystki i artyšci Teatru Miej- 
skiego, 

R Eksponaty wystawiają pierwszorzędne firmy 
łódzkie. ig 

Kasa zamawiań Piotrkowska 74. iuż sprze- 
daje bilety. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, i 
Wtorek, dnia 28 października 1930 r. 
11.58—12.05. Sygnał czasu z Warsz. i hejnał 
a Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—18.15. Muzyka z płyt stamot. Gramio- 
sn i płyty z £. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 
135.15—18.20. Odczytanie programu dzienne: 
goi komunikat teatralny, 
15.35—15,50. Chwilka lotnicza. „Udział mło« 
w lótnictwie* wygł 
T. Halewski (tr. z W-wy), 
16.50—16.10 „Z dziejów 
Król. Polskiem* 
W-wy). 
17.15—17.40. 


dzieży akademickiej £ 
strajku szkolneg 
wygl. prof, H. Mościcii (t 


„Szlakiem. praczłowicka* 
wygł dr. Feliks Burdecki (tr, z Warsz.) 
11.45—18.45. Koncert popularny w wykt 
niu ork, P. R. pod dyr. Jóżefa Ozimiński 
(tr W-wy). 
19.10—19.25, Komunikat Izby Przem, Ha 
w Łodzi i odczytanie programu na dzień na 
19.25—19,85. Muzyka z płyt gramof, 
Warsz, 
19,85—19.55. 
2 W-wy). 
19.55—20,15, 


szawy. 
20.15—20.30. 
duńskiej w 
zawskiej poď 


Prasowy dzieńnik radjowy | 
20.30—22.00. Koncert muzyki 
dyr, Launy Grondahl (tr. z W-wy). Po koncere 


Muzyka z płyt gramof, z War- 
Pogadanka o muzyce duńskiej 

(tr. z W-wy). z 

wykonaniu Ork. Filharmonji Wars 

cie komunikaty: nieteor., polic., sport, oraz re 

transmisje ze stacji zagranicznych, 


Sroda, dnia 29 pażdziernika 1930 r; 


11,58 — 12,05 — Sygnał czasu z Warsz. 
wy i hejnał z Wieży Mazrjackiej w Krakowie. ) 


Z 


13,00 — 138,15 — Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. Gramofon i płyty z f. A. Klingbeil, 
Łódź, Piotrkowska 100. 

2,15 — 13,20 — Odczytanie programu 

nego i komunikat teatralny. 
455 — Radjokroniką — wygł Dr. 
wski (tr. z Warszawy). 

! 50 — Komunikat harcerski (tr. 
z Warszawy). 

„ 15,50 — 16,10 — Odczyt rządowy (tr g 
Warszawy). 

16,46 — 17,15 — Muzyka z płyt gramofo- 
nowych z Warszawy. 

17,15 17,40 — „O sztuce ludowej w Pol- 
sce“ — odozyt (tr. z Warszawy). 

17,45 — 1845 — Popularny koncert popo- 


łudniowy. Wykonawcy: Ork. P. R. pod dyrek- 
cją Józefa Ozimińskiego (tr. z Warszawy). 


19,10 — 19,26 — Komunikat Izby Przem. 
Handl. w Łodzi i odczytanie programu na dzień 
hastępny. 

19,25 — 10,35 — Muzyka ż płyt gramofo 
nowych z Warsząwy. 

19,80 — 19,55 — Prasowy Dziennik Radjo- 
wy (tr. z Warszawy). 

2000 — 20,16 — „Ucieszne historje 6 pe- 
dagogice w dawnej szkole rosyjskiej“ opowie 
dyr. Al. Ludwikiewicz (tr. z Warszawy). 

20,15 — 20,30 — Feljetón p. t. „Ludowi ar 


> i u nas“ wygl. p, Janina Oryn- 


żyna (tr. z Warszawy). 

20,30 21,10 — Transmisja koncertu s 
Krakowa. 

2110 — 21,25 — Kwadrans literacki, Zyg- 
Munt Bartkiewicz „Matczyna dola“ (tr, z War- 
szawy). Z 

21,25 — 20,00 — Dalszy ciąg koncertu z 


Krakowa. 
22,00 — 22 


i 22,15 — Feljeton p. t. „Murowany 
jocker w partji“ wygl. p. Nadkomisarz Jan Mi- 


siewicż (tr. u Warszawy). 


22,15 — 22,35 — Płyty gramofonowe 2 
Warszawy. 

35 — 24,00 — Komunikaty: meteory 
police, ssort. oraz muzyka tuneczna z Warsza- 
wye i 
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„HASŁO” z dnła 28 paździemika 1930 r, 
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Sezon biegu naprzełaj w pełni 


W niedzielę w całej Polsce odbyły się 
biegi naprzełaj zarówno w konkurencji 
męskiej, jak i kobiecej. Z większych o0- 
środków lekkiej atletyki jedynie Łódź nie 
miała „,crossu'. 

W Warszawie na Bielanach odbyły 
się w niedzielę dwa biegi naprzełaj o dru 
żynowe mistrzostwo okręgu warszawskie 
go. Najważniejszym był drużynowy bieg 
naprzełaj na dystansie około 6 klm. o mi- 
strzostwo Warszawy. Zwyciężył Adam- 
czyk (Orzeł) w czasie 25:24, 2) żak (Po- 
lonia) 25:25,4 3) Ociepko (AZS) — 
25:28, 4) Puchalski (Legja), 5) Jankow- 
ski (Orzeł). W Klasyfikacji zespołowej 
pierwsze miejsce zajął Orzeł — 10 pkt., 
zdobywając puhar i drużynowe mistrzo- 
stwo Warszawy. Drugie miejsce zajęła 
Polonia — 15 pkt, trzecie AZS — 20 
pkt, 

Bieg dla klasy B í C na przestrzeni 
około 3000 mtr. przyniósł zwycięstwo 
Matwejczukowi (Strzelec) w czasie 
11:37,2 przed Piekarkiem (Sarmata) i 
Powieżą (Strzelec). 

Król. Huta. Bieg naprzełaj o mistrzo- 
stwo G. Śląska, zorganizowany na zam- 
knięcie sezonu przyniósł w grupie senjo- 
rów zwycięstwo Majera (Stadjon) nad 


2:28,8 sek., 2) „Hanka“ (Lechja) 
6 sek. Bieg juniorów 3,5 klm. wygrał Ma- 
cedoński (Sokół Il) 16:09,6 sek). 


24:25,5 s.) przed Gancarzem (Pogoń) i 
Hatyniakiem (Pogoń). Startowało 41 za- 
zodników. Drużynowo zwyciężyła 
40 pkt. przed Czarnymi i Lechją. 


Pogoń 


1) Laskówna (Czarni) 


2:82, 


Bieg pań: 
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Gry sportowe 


Mistrzostwa Polski w grach sportowych 
weszły już w fazę najwyższego napięcia. 
W koszykówce męskiej zaszły niezwykle 
sensacyjne wypadki w postaci wyelimi- 
nowania z rozgrywek drużyny łódzkiej Ika- 
pe i zwycięstwa AZS-u (Poznań) nad Po- 
lonją Warszawską. Poznaniacy dowiedli, 
że są zespołem nadzwyczaj wytrzymałym 


Mistrzostwa Europy 


w podnoszeniu ciężarów 


W Monachjum odbyły się zawody o 
mistrzostwo Europy w podnoszeniu cięża- 
rów. Polska wysłała trzech zawodników, 
którzy jednak okazali się bardzo słabi i 
zajęli ostatnie miejsca. 

W poszczególnych wagach zwyciężyli: 

Waga piórkowa: 1) Muehlberger (Niem 
cy) 280 kg., 2) Woelpert (Niemcy) 280 
kg. 3) Suvigny (Francja) 270 kg. Na 10-ciu 
startujących Frychel (Polska) zajął 10-te 
miejsce z wynikiem 245 kg. (70, kg. 75 
kg., 100 kg.) 

Waga lekka: 1) Haas (Austrja) 317,5 
kg. 2) Duvergner (Francja) 300 kg., 3) 
Fein (Austrja) 292,5 kg. 


Vogt (Niemcy) 340 kg., Minc (Polska) za- 
jat 12-te i ostatnie miejsce, uzyskując za- 
ledwie 160 kg., przyczem rwanie nie zo- 
stało mu zaliczone, a więc wynik ten osią- 
gnięty został w dwóch konkurencjach (wy 
ciskanie į wypychanie), 

Waga ciężka: 1) Nosseir (Egipt), 2) 
Schildberg  (Austrja), 3)  Strassberger 
(Niemcy). Mainka (Polska) zajął 7-me 
miejsce z wynikiem 315 kg. (97,5 kg., 92,5 
kg., 125 kg.) 


Hartlikiem (Stadjon) i Żyłką. Czas Ma- 
jera na 5600 mtr. 1:33,8 sek. 

W grupie pań (trasa 1300 mtr.) zwy- 
ciężyła Orłowska 6:07 sek. przed Kru- 
pianką i Ligoniówną (wszystkie Sta- 
tjon). Bieg juniorów 1800 mtr. wygrał 
Weber (Stadjon) 5:51 sek. 

Lwów. Bieg naprzełaj redakcji „Wie- 
ku Nowego” wygrał Sawaryn (6 kim, 


ŁOŻKA 


| polowe, leżaki,krze: 
sełka dziecinne 
firmy 
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Żądać we wszystkich składach mebli 
HURT! DETAL! 


Waga średnia: 1) Helbig (Niemcy), 2) 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178 


; Od wtorku, dnia 28 pażdziernika do 
poniedziałku, dnia 3 listopada 1930 r. 


włącznie. 


Wielka rewja świata. Najbardziej harmonijne melodje. Najwspa- 
nialsze tańce. Imponujący przepych wystawy. W programie 
największe przeboje sezonu. czem marzą kobiety. Współ- 
czesne dziewczęta. Moja ty słodka dziewczynko. Pod latarnią 

Czarny Don Juan. 


New-York w nocy 


Role główne 
kreują: 


Sue Caroll, Lola Lane. 


Nocne dyżury aptek 


* Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chądzyń- 
ski (Piotrkowska164), W. Sokolewicz Przejazd 


Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 3.30. 


Galimberti (Włochy), 3) Hipfinger (Au- 
strja). 

Waga półciężka: 1) Hostin (Francja) 
350 kg., 2) Seeman (Austrja) 340 kg., 3) 


19), R. Rembieliński (Andrzeja 28), J. Zunde- Następny d w roli gł: genjalny 
lewica (Piotrkowska 25), M, Kasperkiewicz program: Śpiewak Jazzbandu, AL JOLŚON. 
Krn 54), S. Trawkowska (Brzezińs- nae EIOS OEE 
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KĄCIK RADJOWY 


KONCERT MUZYKI DUŃSKIEJ. 

Rozgłośnia Łódzka „Polskiego Radja" 
aansmituje z Warszawy dziś, we wtorek 
dnia 28 października o godz. 20,30 kon- 
cert muzyki duńskiej. 

Muzyka duńska była aż prawie do 
końca 19-go wieku jakby tylko zwiercia- 
dłem zdarzeń muzycznych Europy, głów- 
nie Niemiec, 


Zarówno P. E. Hartmann jak i Niels 
Gade byli na ziemi duńskiej przedstawi- 
cielami- niemieckiego romantyzmu. Ale o- 
bok nich znajdujemy w 19-ym wieku już 
kilku kompozytorów jak: P. Heise, P.E. 
Lange-Miller, o wyraźniejszych rysach na- 
rodowych. 

Około 1900 r. występuje Karol Niel- 
sen, który dziś jest ośrodkiem ruchu mu- 
zycznego Danji. Działa jako kompozytor, 
pedagog, dyrygent. 

„ Jest to autor o stylu własnym, indy- 
widualnym, szedł własną linją rozwojową, 
już nie torami muzyki niemieckiej. Nielsen 
pisze muzykę całkowicie į szczerze duń- 
ską. Muzyta ta jest charakterystyczną w 
różnych wymiarach, zarówno uderza jej 
oryginalność w liryzmie pieśniarskim, jak 
w utworach symfonicznych (symfonje: 
lEspansiva”, „l'Inestinguibile”, „Cztery 
temperamenty"), w dziełach chóralnych 
(„Sen” i „Hymnus Amqris”). 

Pisał również muzykę sceniczną, ope- 
ry „Saul i Dawid", „Maskarada” i muzy- 
ike do sztuki Oehlenschligera ..Aladdin*. 


dzi w skład koncertu. 


Z nowszych autorów poznamy próby |do szybkiej likwidacji 


fizycznie. Mając obecnie: do rozegrania za- 
wody z Polonią i Cracovią na własnem 
boisku, mogą oni poważnie myśleć o zdo- 
byciu tytułu mistrza Polski. W wypadku 
zwycięstwa AZS w wymienionych spotka- 
niach mecz AZS-Cracovia w Krakowie nie 
odegrałby już żadnej roli. Krakowianie 
musieliby się zadowolić drugiem miejscem, 
nawet bijąc AZS u siebie. 

W dniu 2, XI walczą AZS z Cracovią w 
Krakowie, dn. 9, XI Polonia — Cracovią (w 
Warszawie), du. 16, XI Polonia — AZS w 
Poznaniu, 23, XI AZS — Cracovia (w 
Poznaniu) 30, XI, Polonia — Cracovia w 
Krakowie. 


W kęGszykówce kobiecej również nie 
brak sensacji. W niedzielę AZS (Warsz.) 
pokonał w Krakowie Ciacov';. w stosunku 
17:6, a więc całkiem zdecydowanie. Wi- 
dać z tego, że zeszłoroczne mistrzynie Pol- 
ski, Krakowianki, przeżywają poważny kry 
zys. Sytuacja w rozgrywkach wytworzy- 
ła się taka, że bez worażki sa tylko Ł. K, 
S-ianki (1 mecz z AZS i 1 zwycięstwa 
15:12). AZS ma za sobą dwie gry (z Ł 
K. S. i Cracovią), w tem jedno zwycięstwo 
i jedną porażkę. Cracovia rozegrała jeden 
mecz, przegrywając go. 


Obecnie ŁKS., mistrz Łodzi, ma przed 
sobą 2 spotkania na gruncie lokalnym: 
2, XI z Cracovią i 8. XI z AZS, Jeśli Ło- 
dzianki w obu meczach zwyciężą, zdobędą 
mistrzostwo bez względu na wynik re- 
wanżowego spotkania z Cracovią w Kra- 
kowie w dniu 23, XI. 

W hazetie narazie przerwa. Dopiero 
9. XI ŁKS, rozegra w Łodzi zawody z AZS 
(Warsz.). Wobec poprzedniego zwycięs- 
twa Warszawianek ŁKS musi zwyciężyć, 
aby zakwalifikować się do trzeciego, decy- 
dującego spotkania. 


Najbliższe mecze ligowe 
W sobotę dnia 1, XI odbędzie się mecz 


Legja — ŁTSG. w Warszawie, w niedzie- 
lẹ zaś, 2, XI grają: Warszawianka——Gar 


H barnia w Warszawie, Cracovia — Craco- 


via — Polonja w Krakowie, Czarni — Ł.. 
K. S. we Lwowie, Warta — Wisła w Poz- 


naniu. 


O wejście do Ligi ostatnie mecze gri 
powe rozegrają się między 42 p. p. i 82 p. 
p. oraz AKS i Wartą (Zawiercie. 

Pierwszy mecz finałowy stoczą Łechja 
(Lwów) i Legja (Poznań). 


ostrzej. 
Jak nas informują bezwzględna walka 
z nielegalnymi posiadaczami odbiorników 


|która w postaci suity symfonicznej wcho-  radjowych prowadzona będzie na szeroką 


skalę nadal, co przyczyni się niewątpliwie 
licznych jeszcze, 


muzyki P. Grama (Poeme lyrioue) i K. | niestety, u nas szeregów  radjopajęciar- 


Rijsagera, który przedstawia najmłodszą 
gałąż muzyki duńskiej. 

Znaczeniem swem muzyka duńska do- 
trzymuje kroku duńskiej literaturze współ- 
czesnej. A w akordzie umysłowości skan- 
dynawskiej Danja daje nutę pełną znacze- 
nia icharakteru. 

Daje ją także swą oryginalną i arty- 
stycznie postawionią muzyką. 


50 ZŁ. ZA RADJOPAJĘCIARSTWO. 

Mimo dość wysokich kar, jakie nakła- 
dają sądy za nielegalne posiadanie radjo- 
odbiomików, zdarza się ciągle jeszcze, żę 


doraźne rewizje wykrywają radjosprzęt 
niezgłoszony na poczcie. 
Widocznie minimalna opłata 3 zł. mie- 


sięcznie, za którą każdy z całym spokojem 
korzystać może z tylu pięknych i pożytecz 
nych audycyj, jakie niemal bezustannie 
przynoszą fale eteru, jest niektórym jedno- 
stkom jeszcze za wysoką . 

Skutek jest opłakany; zamiast 3, pła- 
cą 30 i więcej złotych i narażeni są ponad 
to na konfiskatę radjoodbiorników. 

Kontrolne władze „Polskiego Radja“ 
wypowiedziały: bezwzględną walkę radjo- 
pajęciarzom. W walce tej wspierają Pol- 
skie Radjo** sądy, które karzą bezpraw- 


nvch mosiadączy radjoodbiorników coraz 


skich. 


MOTOCYKLE NA FALI 
SENSACYJNA IMPREZA ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
P. R. 


Coraz częściej a ostatnio prawie co tydzień na- 
daje Rozgłośnia Łódzka „Polskiego Radja“ transmi- 
sje lokalne. 

Ubiegła niedziela zasługuje jednak na wyróż- 
nienie i specjałną uwagę, a to ze względu na jedną 
z transmisyj, która posiada ogromne znaczenie dla 
przyszłego rozwoju sporiu tak motocyklowego, au- 
tomobiłowego, jak i awiatyki. Mamy tu na myśli 
„Radjo-raid*, twór pracującej Łodzi, imprezę sto- 
sowaną poraz pierwszy w Polsce a skierowaną przea 
radjostację łódzką. Gigantyczny wysiłek serca, 
płuc i mięśni, wspaniała nieomal bohaterska walka 
naszych asów motocyklowych z oślizgłym terenem 
usianym potwornemi wybojami, zmagania z prze- 
strzenią i własnym zmęczeniem wśród deszcu, wi- 
chru, błota i zimna. Potężny trud zakuty w hart 
woli stuprocentowych sportowców. Zawody te były 
pod każdym względem wielką imprezą. Ilość uczest. 
ników, długość i uciążliwość trasy, rywalizacja 
„asów”* i niezwykła ambicja „maruderów* uczyniły 
z tego biegu kulminacyjny punkt i wspaniałe raza- 
zem zakończenie tego-rocznego sezonu kolarskiego 
tak obfitego w wydarzenia i pierwszorzędne sen- 
sacje. Nie będziemy tu podawali wyników tej nad- 
zwyczaj udanej imprezy, pozostawiając to sprawoz- 
dawcy sportowemu, ale ograniczymy się tylko do 
przytoczenia kilku charakterystycznych momentów, 
jakie towarzyszyły transmisji. 

Już o godz. 7,45 przed gmachem Rozgłośni Łódz- 


kiej, gdzie zainstalowano mikrofon poczęły nad- 
jeżdżać maszyny biorące udział w radjoraidzie. 
Wśród nich obok maszyn S. S. „Union“ widać 


*,przedstawicieli innych klubów łódzkich, oraz go 


ści z Warszawy i Pabjanic, którzy zaciekawieni tą 
niepospolitą imprezą dość tłumnie stawili się, mi- 
mo niepewnej pogody. Jest godnem uwagi, że przy 
byli również delegaci wojskowi, a mianowicie dwaj 
oficerowie z oddziału łączności, którzy wzięli u- 
dział w zawodach, oczywista poza konkursem. 

Transmisja radjowa rozpoczęła się  djalogiem 
pomiędzy p. inż, Henrykiem Tokarczykiem, kie- 
rownikiem Rozgłośni Łódzkiej i komandorem, a 
p. Śtolarowem, komendantem raidu. Przedewszyśl- 
kiem zapoznano radjosłuchaczy z sytuacją przed 
gmachem Rozgłośni Łódzkiej, gdzie „pod gazem“ 
drgało 46 maszyn i nadano warunki raidu. W chwi 
le później dał się słyszeć silny warkot moto- 
rów, który świetnie odbijał się w słuchawkach i 
głośnikach, poczem nastąpił start Pięć grup moto 
cyklowych zaopatrzonych w radjoodbiorniki ruszyło 
w pięciu różnych kierunkach zgóry wylosowanych 
Wreszcie o godzinie 8,30 dał się słyszeć z radjo. 
stacji łódzkiej głos komandora, który wyraźnie i 
dobitnie oznajmił: grupa pierwsza pod przewod. 
nictwem Cezarego Mentzła uda się do Konstanty- 
nowa, grupa druga, którą prowadzi Walter Bue 
kley jedzie do Pabjanic, leader grupy trzeciej Euge 
njusz Schonborn poprowadzi swoich zawodników 
do Zgierza grupa czwarta pod kierownictwem Mil- 
lera wyruszy w kierunku Chojen a grupa ostatnia 
piąta - za przewodem Artura Kestenberga jedzie do 
Nowosolnej. Komunikat ten, jak zresztą wszystkie 
następne, wskazujące dalszą drogę, zostały bez za- 
rzutu z całą dokładnością odebrane przez znajdu 
jących się hen daleko za Łodzią — zawodników. 
Jak wielkie zainteresowanie wzbudził raid wśród 
radjoabonentów świadczyć może fakt, że w każdym 
prawie miasteczku, leżącem na szlaku zawodów mo: 
tocyklowych oczekiwał tłum  radjosłuchaczy, któ- 
rzy odebrawszy komunikaty, tweścią ich dzielili się 
z zawodnikami, 

Całość imprezy w pierwszym rzędzie dzięki nie: 
strudzonym wysiłkom kierownika Rozgłośni Łódz: 
kiej inż. Tokarczyka i jego dzielnym współpracow= 
nikom wypadła ogromnie okazale, Widać z tego, 
że „Polskie Radjo* wykorzystuje wszelkie możliwo- 
ści aby radjo-aboneutom dać to, czego najbardziej 
sobie życzą - transmisyj i to dobrze zorganizowanych 
z własnego terenuę 
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aufanie kapitalu zagranicznego 


Stau oszczędności jest wskaźnikiem 
sytuacji gospodarczej kraju i stopnia zaufa- 
ia jego mieszkańców. Wysokość  poży- 
czek zagranicznych, uzyskiwanych przez 
państwo i samorządy, świa E E 
natomiast o stopniu zaut- 

ania, jakie żywi dla nich zagraniczny 
kapitalista. Ten ostatni, kierując się po- 
szukiwaniem dobrych i pewnych zysków, 
musi mieć gwarancję, że pożyczone prze- 
zeń pieniądze zostaną mu zwrócone. Licz- 
by świadczą, że gwarancje te były zbyt 
stabe przed 1926 r., wzrosły zaś silnie w 
okresie późniejszym. Spowodowało to 
wzmożony dopływ kredytów zagranicz- 
nych, które wciągnęły Polskę w or b i- 
tę interesów i gospodar- 
ki Zdchodu. 

Zainteresować kapitał zagraniczny Pol- 
ską, wciągnąć go do pracy nad odbudową 
i rozbudową państwa, które dzięki wieko- 
wej niedoli i wojnie światowej zostało 
powstrzymane w swym naturalnym roz- 
woju—było jednem z głów- 
nych zadań iwysiików rzą 
du polskiego., Pozbawiona kapi- 
tałów Polska nie była w stanie nadążyć 
za rozwijającą się gospodarką państw za 
chodnich, kapitalizacja wewnętrzna zaś 
narastaia powoli i była nader niewystar- 
czająca, aby gospodarka publiczna i pry- 
watna mogły wziąć pełny rozmach. 

Blisko 1 i półroczne wysiłki rządów 
gomzjowych zostały uwieńczo- 
gepomyślnym rezultatem: 
w listopadzie 1927 r. Polska otrzymała 
546 milj, zł. pożyczki stabilizacyjnej. Jej 
giównym celem było ufundowanie moc- 
nych, żelaznych podstaw stałości kursu 
ziotego, celem pośrednim — zasilenie ży- 
cia gospodarczego kraju ożywczym stru- 
mieniem kapitaiu inwestycyjnego. Poży- 
czką stabilizacyjna otwiera możliwości dał 
szego dopływu kredytów zagranicznych, 
gdyż wierzyciele mieli już pewność, że ze 
strony waluty nie zagrażą im żadne nie- 
bezpieczeństwo. Siad za pożyczką stabili- 
zacyjną państwową poszły trzy wielkie 
pożyczki komunalne i wzmogło się (o 
czem niżej) tenpo dopływu kredytów pry 
watnych. 

Pożyczki, zaciągnięte przez Państwo 
od 1920 r. do maja 1926 roku wyniosty o- 
gólem 664 milj. złetych (wchodzą tutaj 
w grę pożyczki emisyjne bezpożyczek to- 
warowych, wojennych i t. p.). Pożyczka 
stabilizacyjna przyniosła 546 milj. netto, 
r czego rząd przeznaczył (i niemal w ca- 
tości zużytkował) 223 milj. zł. na zabez- 
pieczerie kursu złotego, grożących mu ze 
strony inflacji skarbowej. Zamieniając bez 
wastościowe znaki pieniężne na monety 
srebrne i bilety. Banku Polskieffo, oraz 
redukując do połowy zadłużenie Skarbu 
Państwa w Banku Polskim, RZĄD DAŁ 
TEM SAMEM GWARANCJĘ, ŻE NIE 
VEJDZIE NA DROGĘ INFLACJI. 

Pozostałość z wpływów pożyczki sta- 
bilizacyjnej zużyto częściowo na utworze- 
nie rezerwy skarbowej, — czego przy po- 
przednich pożyczkach zupełnie nie prze- 
strzegano — częściowo zaś ną stopniowe 
zasilane życia gospodarczego kapitałem 
mwsesiycyjnym, W ten sposób postawio- 
#0 ne nogi takie chromające przedtem, 
skazane przez Sejm na sprzedaż w ręce 
obcego kapitaiu, przedsiębiorstwa państwo 
we, jak Wytwórnia Aparatów  Telęgrafi- 


FIN 


iw. 290 


ANS 


ECA AS ETIO DATAT CALI bam ene a 


do gospodarki polskiej 


cznych i Telefonicznych, stworzono nowe j względem młodego, nieznanego państwa, | czego w jednym tylko roku kredyt ten wy 


dwa wielkie przedsiębiorstwa, których 
brak dawał się we znaki rolnictwu (Fa- 
bryka Związków Azotowych w Tarnowie- 


Mościcach) i handlowi („Żegluga Pol- 
ska“), wzmocniono kredyt długotermino- 


wy rolny, przemysiowy i budowlany, przy 
czem na cele poparcia rolnictwa zużyto 
83 miljany złotych. 

Jest jeszcze jedna, bardzo ważna, róż- 
nica pomiędzy pożyczkami przedmajowe- 
mi, a pożyczką stabilizacyjną. O ile pierw 
sze były zaciągane bezpośrednio lub po- 
średnio z uwagt na brak równowagi bud- 
żetowej i kursu waluty, o tyle pożyczka 
stabilizacyjna przyszła dopiero wówczas, 
gdy odpowiednia polityka rządu doprowa- 
dziła tak budżet, jak i wałute do ró w- 
nowagi i to własnemi si- 


jakiem była Polska w 9 lat po zakończe- 
niu wojny. Przełamanie tej nieufności od- 
było się dzięki przeszło rok trwającej rów 
nowadze budżetowej i walutowej, skutku- 
jąc dopływ jednorazowy zgórą pół miljar 
da złotych (a więc, jakiej Polska przed- 
tem jednorazowo nigdy nie była w stanie 
otrzymać), które wzmocniły rezerwy walt- 
towe Banku Poiskiego, ugruntowały sta- 
bilizację waluty i — rzecz nader ważna 
— otworzyły szeroko rynki zagraniczne 
dia kredytu polskiego. 

Miarą tego dostępu, jaki stanowi uzy- 
skanie pożyczki stabilizacyjnej, jest 
dopływ zagranicznych kre 
dytów na cele gospodar- 
ki samorządowej. W latach 
1923—1925 samorządy nasze otrzymały 


lami. W ten sposób usunieto grunt|od zagranicy 8,5 miljn. dol., podczas gdy 


dla nieufności zagranicznego inwestora 


w latach 1926—1928 20.5 miijn, dol, z 


niósi 18,8 milja. dol.. Idac dalej, stwier- 
dzamy, że w okresie 1924—1926 banki 
polskie otrzymały z zagranicy kredytu 
(krótko i średnioterminowego) na” sumę 
30 miljn. dol. t, zn. 10 miljn. dol. przecię? 
nie rocznie, natomiast w okresie 1927— 
1929 r. 42 milin. dol.. 

Tą drogą odbyło się wciągnięcie Pa 
ski do rodziny organizmów gospodar- 
czych Zachodu i przyspieszenie tempa 
wyrównania różnic między 
Polską a Zachodem, wywo- 
ianych długoletnią niewolą i wojną. 

Warto sobie to wszystko uświadomić 
dzisiaj, gdy opozycja stara się mudowod- 
nić, że kapitał międzynarodowy nie ma o- 
becnie rzekomo zaufania do gospodarki 
polskiej pod rządami obecnemi, 
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UPADŁOS 


CI i NADZORY 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


W grudniu r. ub. firma 
Wolsztyn, Roman Biske” wystąpiła do Są- 
du o ogłoszenie upadłości Jakóbowi Frei- 
manowi; prowadzącemu hurtową sprzedaż 
guzików w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej 
Nr. 10. Sad:po uprzedniem zbadaniu świau 
ków w lutym r. b. ogłosił upadłość jakó- 
bowi Freimanowi, oznaczając chwilę otwar 
cia na dzień 28 listopada 1929 r., Sędzią 
Komisarzem mianowano Sędziego Handic- 
wego Stanisława Jarocińskiego, a kurato- 


rem apl. adw. Łazarza Goldberga, syndy- 
kiem zaś mianowano apl. adw. Marka Ku- 
tnera. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 15 wrze 
zawarcia 


rzycielami, względnie związku wierzycieli 
i dokonania wyboru syndyka ostatecznego. 
Upadly Freiman zaproponował układ na 
następujących warunkach: spłacenie wie- 
rzytelności w wysokości 15% płatnych; 
2 1 pół proc. w dalszych pięciu ratach, płat- 
nych w odstępach sześciu miesięcznych. 
Za układem głosowali: 22 wierzycieli na 
sumę 85,000 zł. przeciwko zaś układowi je- 
den wierzyciel na sumę 27,000 zł. 
Ponieważ Sędzia Komisarz stwierdził, 
że za układem głosowała większość liczeb- 
na wierzycieli, jak również reprezentują- 
ca ponad 75% sumy wierzytelności, zgło- 


30 tofgj= b 


u polskiego 


1% 

w Ameryce 

|re winny uczestniczyć w kosztach otwar- 
cia sklepu. 

Wobec powodzenia jakie mają w Sta- 
nach Zjadnoczonych sklepy z wyrobami 
rosyjskiemi, niemieckiemi, czeskiemi itp., 
dobrze zorganizowany sklep polski może 


4 

W tych dniach w Polsko-Amerykań- 
skiej Izbie Handlowej w Warszawie od- 
była się konferencja z udziałem konsula 
generalnego R. P. w Chicago dr. Aleksan- 
dra Szczepańskiego, na której postano- 
wiono przystąpić do organizacji sklepu z 
wyrobami polskiemi w Nowym Jorku. 

Jako wytyczną dla organizacji sklepu 
uznano za wskazane zainteresowanie 
przemysłu: ludowego, ceramicznego, tkac 
kiego, artystyczno-meblarskiego ete., któ- 


o 


liczyć na pewny sukces. Zainteresowane 
firmy i osoby mogą się zgłaszać w powyż- 
szej sprawie do _Polsko-Amerykańskiej 
Izby Handlowej w Warszawie Nowy 
Świat 72, 


Wzrost wywozu zboża z Polski 


Wywóz naszego zboża i produktów 
przemiałowych osiągnął za 9 miesięcy 
r. b. cyfrę 567.167 ton, co w porównaniu 


wywozu zbożowego o 261.457 ton. 

W pierwszych dwóch miesiącach 
obecnego roku gospodarczego w rolnict- 
wie to znaczy w sierpniu į wrześnfu r. b. 
wywóz zagranicę czterech głównych zbóż 


Warszawa, 
WALUTY, 
Dolary Stan, Zjeda, 0,9374 


DEWIŻY. 


t3 
g3 


Holandja 359,24 
Londyn 43,3334 

Nowy Jork 8,912 
Nowy Jork (Kabel) 8,921 
Paryż 35,00 

Praga 26.45 


7.go października. | 


czas żdy w tych samych miesiącach 1929 
roku wywieźliśmy tylko 106.729 ton. 

Na tak znaczny wzrost naszego eks- 
portu zbożowego wpłynęła niewątpliwie 
pomoc rządowa pod postacia zwrotu ceł 
i zorganizowania zagranicznego handlu 
polskiem zbożem 


|i mąki osiągnął cyfrę 153,590 ton, pod- 


Szwajcarja 173,13 
Wiedrń 125,76. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
3 proc. poż. budow. 50,00; 8 proc. L. Z. Łodzi 


166,00; 8 prot. m. Piotrkowa 63,00; 8 proc. oblig. 


wl. Banku kommn. MI em. 93,00. 
AKCJE. 
Bank Polski 155,00; Warsz. Tow. 
35,00; Lilpop 22,50; Ostrowieckie 46,00, 


fabr. 


cukru 


„Guzikarnia lukładu pomiędzy Freimanem a jego wie- Ito, że układ został w myśl odnośnych prze- 


pisów Kodeksu Handlowego przyjęty. 
Układ ten wraz ze swym wnioskiem prze- 
słał Sędzia Komisarz Sądowi w przedmio- 
cie zatwierdzenia. Wierzyciel zaś, głosi- 
jący przeciwko układowi złożył - opozycję 
przeciwko zatwierdzeniu układu. W opo- 
zycji tej firma „„Guzikarnia Wolsztyn, Ro- 
man Biske” powołuje się na bilans, spo- 
rządzony przez syndyka tymczasowego, z 
którego wynika, że aktywa upadłego wy- 
noszą 60,955 zł., pasywa zaś 149,000 zł. 
Upadły zatem posiada 40% na pokrycie 
swoich zobowiązań. Tymczasem upadły za- 
proponował jedynie 10% i dopiero po u- 
pomnieniu przez Sędziego Komisarza zde- 
cydował się zapłacić wierzycielom 15% w 
ratach półrocznych po 2 i pół proc., czyli, 
że kosztem wierzycieli chce się wzbogacić. 
Propczycja upadłego jest tembardziej 
krzywdząca, į nie może być uznaną za rze- 
telną, skoro na posiedzeniu Sądu w dniu 


|4 lutego 1930 r. upadły przez swego rzecz 


nika zgłosił propozycje zapłacenia swoich 
długów w wysokości 100% bez odsetek i 
kosztów za odpowiedniem zabezpieczeniem 
hipotecznem. Jeżeli upadły posiadał 
wówczas pokrycie na 100%, a teraz tego 
pokrycia rzekomo nie posiada, to z tego 
można wyciągnąć jedynie ten wniosek. 
że albo upadły ukrył przed syndykiem 
swój majątek, albo też, co jest bardziej 
prawdopodobne, że do masy zostały zgło 
szone pretensje fikcyjne. 

W opozycji tej widnieje cały szereg 
innych motywów przeciwko zatwierdzeniu 
układu, to też Sąd na ostatniem swem 
posiedzeniu, zważywszy, że zarzuty wie- 
rzyciela firmy „Guzikarnia Wolsztyn, Ro- 
man Biske” są słuszne, gdyż upadły na 
przewodzie sądowym w dniu 4 lutego r. b. 
zgadzał się zaspokoić całkowicie swego 
wierzyciela, czyli miał wówczas pokrycie 
na 100%, a w bilansie, złożonym przez u- 
padłego w dniu 14 lutego tegoż roku nad 
wyżka aktywów nad pasywami wynosi 
42,400 złotych, że ze sprawozdania syndy- 
ka tymczasowego wynika, że aktywa upa- 
dłego wynoszą 60,955 złotych, zaś pasy- 
wa 149,000 zł. że przy zawarciu układu t- 
padły proponuje zaledwie "15%, wobec 
czego zachodzi wątpliwość co do zasobów 
upadłego i powstaje pytanie, czy upadły 
nie ukrył swego mienią, że kaucja, zapi- 
sana na rzecz wierzyciela Rubina, wyraź- 
nie nosi cechy fikcyjności, postanowił żą- 
danie zatwierdzenia układu oddalić. Akta 
sprawy skierować do Prokuratora Sądu 
Okręgowego, wobec cech domniemanego , 
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LIL DAGOVER, k., 1 


„HASŁO” z dnia 28 


października 1930 r. 


- str. Y 


DZI$ W$PARIAŁĄ PREŃJERĄ? 


[Majestatyczny arcytwór mistrza reżyserów Stryżewskiego. 


Niezwykłe dzieje urodziwej i pełnej temperamentu markietanki, która zdobyła 


serce CARA PIOTRA WIELKIEGO 


ATARZYNA 


ROLE GŁOWNE ODTWARZAJĄ: 


DYMITR SMIRNOW, *$i;" 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją LEONA KANTORA i śpiewna w wykonaniu 


Słynny 
śpiewak 


o 


Piotr Voss, iei 


J99 Milostki i przygody 
erotyczne carowej 


jako 


se Boris de Fasso. 


chóru p. dyr. Teodora Rydera. 


Pocz, seansów o g. 4-ej po poł., w sob. i niedz. o g. 12-ej w poł. Ceny miejsc po beszytoż na pierwszy seans od 1. zł., w sob. i niedz. od g. 12-ej do 3- -ej 
po poł. po 75 gr. i 1 


Nr. 81—1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABORÓWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Łomżyskiej Nr. 20/22, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do firmy „J. Berger“ — Przę- 
dzalnia i składających się z kasy ogniotrwałej i mə 
li, oszacowanych na sumę zł. 1,410. 
Lódź, dnia 21 października 1930 r. 
Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Do akt. 


Dziś i dni następnych! 


z ulubieńcem publiczności. 


„ Nr. 1822—1930 r, 
OGŁOSZENIE. 

qornik Sądu Powiatowego w Lodzi, JAN 

OWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
:Jowicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 5 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr, 69, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy  „Radio-Splendid* 
wł Henryk Goldryng i Pawe? Hake i składających 
się z radjosaparatu, głośników, detektorów i mebli, 
oszacowanych na sumę zł, 550. 
Łódź, dnia 18 października 1930 r. 

Komornik JAN RZYMOWSKI 


Jiti 


ORIK OWY 
TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO” 
d Dziś i dni następnych! 


Kto pragnie podziwiać daleki, nawpół 
dziki, a jednak tak piękny kraj ten 
musi obejrzeć film FORA 


ROMANS NAD 
RIO GRANDE 


w którym 


MARY DUNCAN, MONA MORRIS, 
WARNER BAXTER 
oraz ANTONIO MORENO 


olśnieweją grą i śpiewem. Oryginalne 
meksykańskie melodje, wspaniałe sce- 
ny zwyczajowe, żywiołowe tempo akcji 


Początek seansów o godz. 4.20, 6-ej, 

8-ej i 10-ej wiecz., w soboty i niedziele 

poranki od 12-ej do 3.ej po cenach 
najniższych. 


Emocjonujący dramat salonowo-sensacyjny 


Nadprogram: Kapitalna Farsa. 


Do akt. Nr. 2124—29 r. 2526 i 2353—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. €. 
ogłasza, że w dniu 6 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Gdańskiej Nr. 81, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących 'do Józefa Lwowa i składa- 
jących się z koni, uprzęży,maszyn, mebli i garde- 
roby, oszacowanych na sumę zł 8,820, 

Łódź, dnia 23 października 1930 v. 
Komornik JAN RZYMOWSKI * 


Przejazd 2 
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Do akt. Nr. 1874—1930 r. 

OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. 
ogłasza, że w dniu 5 listepada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 91, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „I. Styrcza — Ma- 
gazyn Kapełuszy, E. Pochanel i Gajzlera i składa- 
jących się z kapeluszy męskich filcowych, osza: 
cowanych na sumę zł. 1,200. 
Łódź, dnia 21 października 1930 r. 

Komornik JAN RZYMOWSKi 


Do akt. Nr. 2272—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, JAN 


RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Gdańskiej Nr. 76, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomoeści, należących do Hermana Wolborskiego i 
składających się z mebli, oszącowanych na sumę zl. 
640-350-700. 
Łódź, dnia 14 października 1930 r. 

Komornik JAN RZYMOWSKI 


Do akt. Nr. 2252—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P 
ogłasza, że w dniu 5 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Rzgowskiej Nr. 59, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Zygmunta Frycze, i skła. 
dających się z motocyklu i win owocowych, osza- 
cowanych na sumę zł. 1,100. 

Łódź, dnia 23 października 1930 r. 
Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Do akt. Nr. 2432—1930 r. 
OGŁOS 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Rzgowskiej Nr. 94, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 


Dziś i dni następnych! 


Wzruszająca dramatyczna symfonja ekranu p. t. 


KOBIETA, KTÓRA CIĘ 


P. g. 


NIGDY NIE ZAPOMNI... 


Reżyserował LEO MiTTLER. 


scenarjusza WŁADYSŁAWA VAJDY. 


> LUCJANO ALBERTINI 


=NE---] W POGONI ZA MIL JONAMI = ' 


Nieprawdopodobne karkołomne przeżycia człowieka igrającego ze śmiercią, w roli komicznej ERNEST Verebes. 


p  Nadprogram: Kapitalna Farsa. 


©. |dzi przy ui. 1l-go Listopada Nr. 


C.|ładniowej Nr. 20, na 


IDo akt. Nr. 2863—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, STANI 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszk. w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. N. Cegielnianej Nr. 19, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Michała Kempińskiego i 
składających się z maszyny do szycia i szafy do 
odzieży, oszacowanych na sumę zł, 560. 

Łódź, dnia 23 października 1930 r. 
Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 


| WODEWIE 
Główna 1 
wabi. 4 
zie p. t. 


Do akt. Nr. 1692—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Powiatowego w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Ło- 
51, na: zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 4 listopada 1930 
r. od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul. Zgierskiej 
Nr. 98, odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne: 
go ruchomości, nałeżących do Karola Hermana 
Brandta i składających się z mebli, i pięciu kuche- 
nek szamotowych, oszacowanych na sumę zł. 630. 
Łódź, dnia 15 października 1930 r. 

Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI 


Do akt. Nr. 2290—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatówego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 listopada 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 66, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Chaima Bera Lwa i skła- 
dających się z mebli, maszyny do szycia, 60 klg. 
mąki pszennej, worka sody i 15 klg. mydła, o- 
szacowanych na sumę 422 zł. 50 gr. 

Łódź, dnia 27 października 1930 r. 
Komornik LEON WASOWSKI 


Do akt. Nr. 1144—1930 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, BRONI- 
SŁAW PINGIELSKI, zam. w Łodzi przy ul. Po: 
zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Rokicińskiej Nr. 40, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości nałeżących do Edwarda Hoffmana i skła- 
dających się z dywanu ręcznej roboty, oszacowa- 
nego na sumę zł. 550. 

Łódź, dnia 20 października 1930 r. 
Komornik: BRONISŁAW PINGIELSKI. 


ZENIE. 
chomości, należących do Teofila Janiszewskiego i 
składających się z pianina czarnego, oszacowanego 
na sumę zł. 1,140. 
Łódź, dnia 22 października 1930 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Dziś i dni następnych! 


W rolach głównych najwybitniejsze gwiazdy ekranów europejskich: 


LIL aa mi nA a 


I w: A ił pd pieniwnke 2 


<$ Fmocjonujący dramat salonowo=sensacyjny 


| Do akt. Nr. 2208—1930 r. 


A R R Bac ZLE 
omorni u Powiatowego w Łodzi, STA 
SŁAW DULKOWSKI, ailenle w Łodzi przy lie 
Gdańskiej Nr. 6, na zaszązie art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 7 listopada 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 45, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego Te 
chomości, należących do Firmy „Rajzbaum i Pos 
ner“ i składających się z towarów i urządzenia skle» 
powego, oszacowanych na sumę zł. 1,717. 
Łódź, dnia 23 października 1930 r. 

Komornik STANISŁAW DULKOWSKA 

a 


z ulubieńcem publiczności. 


Do akt. Nr. 3057-8-9—1930 r. 


GŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, STANI- 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszk. w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P, G 
ogłasza, że w dniu 6 listopada 1930 roku od godz, 
I0-ej rano w Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 13. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Firmy „Łibrach Hornber 
ger i S-ką* i składających się z 2 snowadeł mecha, 
nicznych f. Miller i Seidel i nawijaczki, oszacowa 
nych na sumę zł. 1,600. 


Łódź, dnia 17 października 1930 r. 
Komornik STANISŁAW DULKGWSKI 


UŹWIĘKOWE 
Grand- Kino 


E 

K 

I 

| 
Dziś i dni następnyeh ! j 
Imponująca kreacja króla piosenki i © 4 
wdzięku najpopularniejszego artysty Xi 
na kuli ziemskiej 


Maurice Chevalier 


w „PARADZIE 
MIŁLOSCP 


Reżyserja Ernesta Lubitscha, 
Film o niewyczerpanem źródle emocji, 
darzący miljony widzów we wszystkich 
większych stolicach niewym. rozkoszą 


Początek seans. o godz. 4-ej po poł. 
ostatniego 10.15, w sob, niedz. i świę- 
ta o godz. 12 w poł. Ostatni sęans 
o godz. 10.15, Wszelkie bilety bez- 
łatne i passepartout na przeciąg ca- 
lego wyświetlania tego obrazu niewa- 
żne za wyjątkiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zzesz. Teatr. Świetln, 


Ceny miejsc/normalne ! 
Na porankach ceny zniżoue, 


Następny program: 


Księżniczka 
Jazzbandu. | 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, $ 
i 9; w dni Le o godzi- | 
225 Dja SERA 4 i 3 


2-ej p 
Il. m. 


KINO- 
TEATR 


W soboty, niedziele i 


obniżone. 


OGŁOSZENIE. RADJO 


r Zeromskiego 74—76. 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 


Orkiestra symfoniczna ped batutą A. Czudnowskiego. 
seansów w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w niedziele i święta o godz. 
Ostatni seans o g. 10-ej wiecz. — Ceny miejsc: |. m. 1.25 gr. 
gr. i II. 60 gr. — Nast. program: 


CORSO 


Muzyka pod kier. p. Białkiewicza, 
Początek seans, w dni powsz. o godz. 4-ej po poł, 
święta o godz. 12-ej. 


M UWAGA. Ceny miejsc pomimo zwiększonych wy- 
datków nie powiększone, na I-sre seanse nawet 


„HASŁO” z dnia 28 paździemika 1930 r. 


Teatr świetlny 


en PRZEDWIOŚNIE 


Dojazd tram- 


nika i. Zeromskiego 
Poczatek 


„Największa efiara kobiety” 


świata ze swą cza- 
rującą partnerką 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
„ dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 587), Rozporządze- 
niu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 pażdziernika 1929 r. 
i z dnią 21 sierpnia 1930 r. o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły(Dz. U.R. P. Nr. 81, 
poz. 607'i Nr. 60, poz. 486), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego 
z dnia 8 kwietnia 1929 roku oraz na opinji Komisji do ustalania 
zen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 25 października 1930 roku — 
niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1084 z dnia 27 października 
1930 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne (naj- 


wyższe): 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kg. 


w detalu: 
1. wieprzowina zł. 2.20) 18. Baleron gotowany zł. 6.20 
2 * bez dokł. „ 2.80] 19. 5 surowy „ 4.30 
3. schab i baleron „ 3.40] 20. Boczek A „ 3.90 
4. słonina « á « 3—| 21. r gotowany u 4— 
5. sadło . r u 3:— | 22. smalec 8 A « 3.50 
6. salceson . < » 3:—| 28. słonina paprykowana „ 4— 
7. kiełbasa krajana . u 3x—| 24. siekane . +. _ do umowy 
8. , serdelowa a 3:—| 25. polędwica sur.-wędz. zł. 6.30 
9, A pasztetowa „ 4.2—| 26. kiełbasa + do umowy 
10. serdelki . . a 410| 27. rolada  . - zł. 3.90 
11. podgardlana . a 2.20] 28. kiełbasa sucha , a 4.70 
12. czarna . . „ 2.—| 29. salami z r u 6.70 
13. kaszanka |. . „ 1.20] 30. parówki . ° „ 4.60 
14. krakowska . - «a 44—]| 31. kiełbasa sucha polska „ 5.20 
15. szynka gotowana „ 6.20] 32. > „ moskiew. „ 5.20 
16. „ sur wędz. a 3501.33, ż „ myśliwsk., 6.60 
17. „ bez kości „ 3.80| 34. salami miękkie „ 4.60 


W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen wyższych od wy- 
znaczonych będą ukarani przez władzę administracyjną I instancji 
według art. art. 4 i 5 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 3.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukara- 


aiu w myśl innych Ustaw Karnych. 
ceny maksymalne 


Wyżej wyznaczone 


obowiązują na terenie 


m. Łodzi od dnia nestępnego po ogłoszeniu. 
Łódź, dnia 28 października 1930 roku. 
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Wice-Prezydent 


(—) ST. RAPALSKI. 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarską 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
519 PORADA 3 zł. 


Redaktor naczelny: Stanisław Waławski, 


Doktór 218 


KLINGER 


Choroby weneryczne, skórne 
i włosów. 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11 i od 6—8 w. w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna poczekalnie dla 
pań.—Od 1—2 w Leczn.(Piotrkowska 62) 


DOKTOR Med. 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 615 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam- 
pą kwarcowa). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 oddzielna poczekalnia 


Dziś i dni następnych! Niebywała sensacja i arcywesoła komedja w wielkim rewelac. podwójnym programie 


WYBUCH W 


Dramat sensacyjay w 10 aktach. W roli ZY GF RYD AR N O najsłynniejszy $ 
W roli jwięk filmó łównej: 3 komik E A 
BA TIM MC. COY, Aslar sb Ahina Toinks niezrównaną partnerką KATHE NAGY, — Tysiące pozwy” f 


DOROTHY SEBASTIAN 


Niezrównana zwinność, szalona odwaga, wzruszająca miłość. 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. Oe 


pretesa =i 
DZIS PREMJERA! 
WYŚWIETLANY BĘDZIE WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 
I-szy obraz. Wspaniały 


Ly orz saab „$WĄTAŃSICGA ĄILŁOŚĆ” 


z najsympatyczniejszym amantem świata MILTONEM SILLS oraz wielką tragiczką MARJĄ XORDA. 
ll-gi obraz. Ulubienica publicz., czarującz perła humoru i temperamentu COLLEN MQORE w najlep. swej krezcji 


a BE porywa widzów i rzuca 
p ROMANS W$YBÓŁCZESNEJ PARNI? poya is 
gorzką prawdę życia. JŠ] 
W sobotę 1-go i w niedzioję 2-go listopada „Poranki dla dzieci i młodzieży.“ Wyświetlany będzie śliczsy Al 
dramat p. t. „Prawo serca” Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 59 gr. Ej 
à -r = 2. NIEP (CT HGEJ » ZYD LIN OWI TTE: TROTTEAWZE! 14 ZŁA 


BUNT KAWALERÓW | 


Sensacyjna komsdja w 10 aktach. 


PROCHOWNI 


kłych arcykomicznych przygód przeżywają Arno i jego partnerka Nagy 
Takiego filmu nie sposób za- W 
sens, w J2 akt. FH 


TTE ZESPY FE 


Takiego filmu'nie wolno nie widzieć j 
pomnieć. — Nast, program: „Noc szaleńca” dramat 


ZIMA SIĘ ZBLIŻA ; 
EMMAMEMMAMMMFE 5 


| Zaopatrujcie się zawczasu w resztki vj 
j towarów zimowych i bieliźnianych PR 


| w KONSUMIE "GERNE | 
| Rokicińska 55. Dojazd tramw. 10 i 16 W 


Otrzymacie tam również po niezwykle 
niskich cenach ubrania sportowe, zawo- 
dowe, bieliznę damską i męską, stołową 
1 pościelową, materjały wełniane, trykota- 
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjalne i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowym 
będącym członkami kooperatyw 
udziela sig dogodnego kredytu. 


H. DRUTOWSKI 


906 ul. Kilińskiego Nr. 78. Tel. 180-59 || 


POLECA : aparaty detektorowe i lampowe 
światowych marek oraz akcesorja na b. dogodnych 
warunkach. — Przeróbki. NReperacje. Ła- 
dowanie akumulatorów z dostawą do domu. 


BBBEBEBKECAECGEEBERWEŻE 
wać RAD JO-od- 


Za 85 zł. biornik 3 lampowy. 


Wszystkie niezbędne części do samobudowy, 
szemat i wskazówki bezpłatnie. Oszczędzisz 
50 proc. pieniędzy, jeżeli zwrócisz się do nas 


po poradę 
POLSKIE RADJO 
JERZY KRZYŻANOWSKI 


Andrzeja 4, tel. 201-94. 


i komunalnym, 
i stowarzyszeń 


możesz sam zbudo* 


828 BA 


Buchalter-b 


YUY 
© e t 
dobry organizator i znawca spraw podatkowych 
przyjmuje prowadzenie, zakładanie i zamknie» 
cie ksiąg handlowych. Zestawienie bilansów 
likwidację przedsiębiorstw oraz wszelkiego 


33 m, 1 


+ 


< NEJI 


A JET 


mód rodzaju kontrolę. Adres ul. Andrzeja 
J. SADOKIERSKI |pag RESTAURACJA E| paznczuszzaozmam 
stomatolog rj ie a | 


He WOLF 


chirurgja szezęk, jamy 
NARUTOWICZA 5 


ustnej i plastyka 


||| Ogłoszenia drobne y 


regulacja zębów 8 Wydaje znane ze swej dobroci TO An amr auzenżeswz zzz gó 
rentgenodiagnostyka Ś SNIADANIA z 
Piotrkowska 164 | od.12—5 pp. 7960 groszy. N EE ALLO 8 
Tel. 114-20 2208 OBIADY f| Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 


krawieckie Kiersza” Zeromskiego 91, 
Momentalnie odświeża 
suknię za zł. 2.80, 


z 2-:ch dań zł, 1.35 3 
z 3-ch dań zł. 2.50 g |Sklep narożny. 
© | garnitur ra zł. 3.—, 


J| palto za zł. 3—, łącznię z odebraniem 
5) |i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
M | buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 525 


przyjmuje od 3—7 pp. 


„DZEWCY... 


Skóry—fFiurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 


małe porcje cały dzień 
Wieczorem koncert. 
UVEDEN FL 7. MAE N a T TRZA KE 


Lokal otwarty do 2-ej w nocy. 


UE ECH 


Maguetyzowanie 


zelówek trwałych na wodę) Należy pamiętać. że słuchawek 1: głośników apoeni 

sé sposobem, Nadjo-Aużjon, Traugutta 1, 

poleca: párem Justeno Telefon 153-71. 1231 

radykalnie usuwa piegi i opaleniznę = 

oraz udelikatnia cerę, dając jej ak- 
samiłną miękoźć. 

Żądać wszędzie 


: R 
Udzielam 

lekcji gry fortzpianowej oraz śpiewu so? 

lowego i chórowzgo, dom parefjalay ul; 

Ks. Skorupki 9: 1217 


Detektory od zł. 8.50 #6 
komplet z anteng i słuchuwką od zł. 26 
ta | Radjoaperaty i części „kładjoia” ul 
„| Piotrkowska 88, w podwvrzu, tel. 105 34 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


DR. HELLER 


522 


506 


1300 


Choroby skórne i wener. ił Drzewkzą 
ul. Nawrot 2. Tel. „179-89 KWIATOWE $| owocowe, parkowe, krzewy ozdobne 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne |] SET g A „ Mli t: p. po cenach przystępnych, Zawadz: 
odz. 4—5 po pol, w niedz. od ŁI—Ż pp. sprzedaż tylko do 15 grudzia) oraz | k noiai 123) 
la niezamożnych ceny lecznic, 813|] oraz nasiona dla jesiennego i zimo- H| 25 0 W SENDO, = 

Y wego siewu, polecają składy L. Ja- | s y 7 à 3 
| sińskiego, w Łodzi, ul, Andrzeja W Zakład Tapicerski Stani- 
DR. MED. Ne. 10 A WoS kw, dja) g|nisiawa QGabały, poleca z 
EDWARD Dose 30, te S ai | własnego wyrobu, otomany, 
kozetki, tapczany i krzesia, 
REICHER Dr. med, Warunki dogodne, Karola Í. 
9|| aai TEE A A -A 

m w Wiebie 

Specjalista J. Sz erio ski najmodniejsze, warunki dogodne, sto. 
chorób skórnych i wenerycznych akuszer ginekolog larnia, Wodna 19, tel. 113-76. 935 
Leczenie diatermją. Elektroterapja, . r æ pr Cendiowi EER EE 
ERE —— wznowił rz cia — JE endrowicz, zagubił książeczkę 
ul. Południowa 28 do MOGE Kasy Chorych m. Łodzi Nr. 599-410, 


Tel. 201-93 = 


Od 8—11 rano i 5—9 wiecz. Godz. przyjęć od 4—7. 907 Potrzebni chłopcy 
w niodzielę od 3—1 PP: 513 = rAz sę Sowa ENA A Ad E do sprzedaży gazet na tygodniówkę 
Dla niezamożnych ceny lecznic. aii zgłaszać się do administracji w godzi 
] f ; 4 nach od 4—6 po południu. 


kedakior odpow,; Adam Żuczkiewicz 
Odbito w drukarni ul Piotrkowska 15, 


